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CZĘŚĆ URZĘDOWA
I łb w ie s a f i ie M ie .

Niniejszem rozpisuje się wybór uzupeł­
niający posła do Rady Państwa z kuryi 
większych posiadłości okręgu wyborczego 
R o h a t y u - B ó b  r  k a na dzień 4go ma­
ja  b. r.

Wybór ten będzie przeprowadzony w 
Rohatynie a godzina i lokalnośei, w których 
wybór się odbędzie, będą podane do wiado­
mości wyborców kartam i legitymacyjuemi, 
które im w właściwym czasie zostaną dorę­
czone.

Listę wyborców powyższego okręgu wy­
borczego ogłasza się jednocześnie w dzien­
niku urzędowym Gazety Lwowskiej.

Z Prezydyum o. k. Namiestnictwa.
We Lwowie dnia ł ‘2 marca 1S7C.

C. k. krajowa Rada szkolna zamiano­
wała nauczyciela Andrzeja J a c li i m o w - 
s k i e g o ,  rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatowej w Lipnicy; uauczy cielą Wincentego 
R a d  w a ń s k i e g o rzeczywistym nauczy­
cielem kierującym stale szkołą filialną, w 
S trachodnie, a nauczycieli Maryana K o 1 - 
l o s z k a  i Michała M r u g a c z a  rzeczywi­
stymi nauczycielami szkoły etatowej w An­
drychowie.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA
IjW óic, 14  m arca.

Na właściwem miejscu znajdą czytel 
nicy dokładne streszczenie odpowiedzi w e- 
g i e r s k i e g o  m i n i s t r a -  p r e z y d e n t a  
na interpelacyę Serba dr. Polita w sprawie 
interwencyi monarchii austryacko-węgierskiej 
na Wschodzie. Treść odpowiedzi nie jest n o ­
wą, i mogła być łatwo odgadniętą, bo już 
raz z a p e w n ia ł Tisza parlament węgierski, że 
polityka monarchii dąży wyłącznie do utrwa­
lenia pokoju i nie ma żadnych egoistycznych 
widoków na celu. Komu nie wystarczyły wy­
czerpujące oświadczenia hr. Andrassego na 
ostatniej sesyi delegacyjuej w tej samej spra­
wie, tego nie uspokoi ani dawniejsza ani obe­

cna odpowiedź1 Tiszy, bu ten po prostu nio
chce być u s p o k o jo n y m i. A tizebn dodać, że 
bardzo wielu jest takich polityków, którzy 
w sprawie wschodniej nie chcą się uspokoić 
i przewidują groźne zawikłauia w porze wio­
sennej'. Jedni mają zbyt niepomyślne wyo­
brażenie o nieuleczaluosei stosunków wscho­
dnich, i wierzą co do tej sprawy daleko wię­
cej w wszech w] adnośr przypadku aniżeli w 
wszelkie zabiegi i rachuby najbystrzejszych 
dyplomatów, .inni znowu wprost nic życzą so­
bie pokojowego rozwiązania sprawy heicego- 
wińskiej i dla tego właśnie nie chcą uwie­
rzyć zapewnieniom uspakajającym. Do której 
kategoryi policzyć można dr. Polita i w o- 
góle Serbów węgierskich? Interpelacya dr, 
Polita była tak zręcznie wystosowaną, jego 
mowa odpowiedzi na wyjaśnienia Tiszy by­
ła  tak ostrożną i ogólnikową, że ztąd nie da 
się wysnuć odpowiedź na powyższe pytanie. 
To tylko pewne, że dr. Polit nie był szcze­
rym ani w pierwszem ani w drugicm wystą­
pieniu swojem na arenie parlamentarnej. 
Zkądżeż bowiem wzięła się u niego nagle tak 
wielka troskliwość o interesa węgierskie, któ­
re sam podnosi i o pokój, którego radby bro­
nić w obec nieszczęśliwych jego zdaniom kro­
ków dyplomatycznych? Ani marzenia ani dą­
żności serbskie, które wychodzą na jaw w 
dziennikach i w każdej kampanii parlamen­
tarnej, nie dadzą się pogodzić z ta k ą ’troskli­
wością. Jeszcze dziwniej, prawie zabawnie wy­
sila da troskliwość dr. Polita o udzielność Tur-O v
cyi, którą hr. Andrassy wrzekonio ciężko na­
ruszył swojemi radam i dyplomatycznemu Wę­
gierski miuister-prezydent pospieszył się z 
odpowiedzią na tę interpelacyę pewnie nie 
dlatego, żeby jej przypisywać miał znaczenie 
daleko większe aniżeli ona rzeczywiście po­
siada. Zdaje się, że interpelacya była nie 
głównym powodem lecz tylko dobrą sposo­
bnością do uspokojenia kraju, wystawionego 
od pewnego czasu na różne pomysły aiarmi- 
stów dziennikarskich. Izba węgierska chętnie 
słuchała odpowiedzi, bo zależy jej na tein, 
ażeby czasem także i sprawy zagraniczne 
wytaczane bywały przed jej forum. Należała 
S1£ J°j ta  satysfakcja tern więcej, ile że nie­
dawno Lada państwa w Wiedniu była wido­
wnią^ długich rozpraw na temat spraw za­
granicznych z powodu trak tatu  rumuń­
skiego.

Stanowisku obieene k r ó l a  b a w a r ­
s k i e g o  nio jest zaprawdę pozazdroszcze­
nia godnem. Monarcha ten już z natury 
swojej nieusposobiony do takiej energii, któ- 
raby szydziła z wszelkich trudności i łam a­
ła je siłą woli bez względu na stosunki wy­
magające pewnego naginania sie Jo nieb 
znalazł się nagle w obco przesilenia konsty­
tucyjnego niepospolitej doniosłości. Chcąc 
być uległym dla parlamentarnych prawideł 
rządzenia, król Ludwik musiałby był już 
dawno wejść w szorstką kolizyę z zasadni­
czemu kierunkami niemieckiej polityki. Chcąc 
zaś pozostać w tej harmonii, musiał król 
jeszcze przed kilku miesiącami odrzucić a- 
dres większości opozycyjnej i własuoręeznym 
biletem powetować gabinetowi przykrości, ja ­
kiem! wówczas ścigali go patryoci ua każ­
dym kroku. Ale wtedy sytuacja uie była 
jeszcze tale powikłaną jak  dzisiaj, g<R w „T0 
weszły inne czynniki pozaparlamentarne", 
których w żaden sposób pominąć uie można. 
Ten sam gabinet, który jeszcze na schyłku 
ostatniego peryodu tegorocznej sesyi parla­
mentarnej posiadał jaką taką. sympatyę księ­
cia Bismarcka, popadł dziś w zupełną nie­
łaskę za kategoryczne zupowiedzenio opozy­
cji przeciw projektowi o nabyciu kolei nie­
mieckich ua rzecz cesarstwa. W Berlinie ga­
binet Pfretschuer-Lutz ma być tak  zniena­
widzony, że przyjęto by tam z pewnem za­
dowoleniem powołanie Jurga do steru, gdyż 
w takim razie Prusy nie potrzebowałyby się 
krępować źadnemi względami w obec Bawa- 
ryi. Więc w tej chwili gabinet bawarski 
niemu faktycznie żadnej racy i bytu. Izba 
odmawia mu wytrwało swojego poparcia, a 
nawet zaufania, większość-występuje przeciw 
niema z opozycyą przekraczającą często na­
wet granice przyzwoitości parlamentarnej a 
w Berlinie wyparto się wszelkich sympatyi 

| dla niego. Pozostaje tedy tylko ów słynny 
. list królewski, który jednak tak niezręcznie 
! został w kraju ogłoszony, żc nie wszyscy 
j wyborcy wiedzą o nim, a ci, którzy go czy- 
| tali lub słyszeli, nie poznali całej doniosło­

ści aktu. W takim składzie rzeczy nasuwa 
się mimowoli zdanie, że w tej chwili niepo- 
zostaje nic innego jak. powołanie patryotów 
do steru. Gabinet z ich łona wybrany bę- 

1 dzie więcej niclubiony w Berlinie, ale za to 
' znajdzie przynajmniej w izbie punkt oparcia

i zażegna chroniczne przesilenie konstytucyj­
ne. Zdaje się, że taka opinia zaczyna prze­
ważać w Bawaryi, gdyż zwracają tam nadto 
wielką uwagę na sympatyczne przyjęcie, ja ­
kiego doznał od monarchy jeden z głó­
wnych filarów stronnictwa antiliberalnego. 
Przyjęcie to miało miejsce ua polu całkiem 
neutralnem, więc właściwie nie uzasadnia 
żadnych daleko idących kombinacji poli­
tycznych, ale gdzie umysły tak  siluie są 
wzburzone jak obecnie w Bawaryi, tam każ­
dy drobny szczegół staje się zaraz kopalnią, 
domysłów. Bądź co bądź jednak patryoci 
bawarscy mają dziś większą niż kiedykol­
wiek nadzieję dostania się do steru. Za- 
choclzi tylko pytanie, czy może to na­
stąpić za raz , czy dopiero po nowych wy­
borach, które w razie rozwiązania parla­
mentu w tej chwili nie zmieniłyby sto
sunku głosów między obu stronnictwami. 
Za poprzedniem rozwiązaniem parlamentu i 
rozpisaniem wyborów przemawiają względy 
polityczne godne zastanowienia. Bez nowych 
wyborów znany list królewski prawie nie 
przyzwala królowi zwrócić się nagle ku pn- 
tryotom. Po wyborach mógłby już to śmie­
lej uczynić, bo w takim razie krok ton by ł­
by tylko wielce sympatycznym dla kraju do­
wodem, że monarcha liczy się z jogo życze­
niami i wykonuje rządy w duchu konstytu­
cyjnym. Takie wobec Berlina nowo wyborr 
zasłoniłyby Bawaryę od napaści, bez których 
taka zmiana radykalna odbyć się uie może. 
Król Ludwik dał wiele dowodów swojej 
szlachetnej lojalności wobec cesarstwa nie­
mieckiego a to świeże, apelowanie do opinii 
wyborców wystarczyłoby umiarkowanym ko­
łom politycznym w Berlinie za. nowy dowód, 
jak  usilnie pragnął monarcha bawarski w y­
trwać w harmonii z kierunkiem liberalnym. 
Cokolwiek stanie się w Bawaryi, to pewna, 
że dzisiejsza dwuznaczność położenia stała 
sie nieznośną i długo trwać nie może. Szko­
dzi ona krajowi więcej aniżeli możliwy 
zwrot ku polityce, anti-liberalnej.

0  stosunkach parlamentarnych w e 
F r a n c y  i nie można śmiało rozprawiać, 
zanim kilka ciekawych epizodów i żywszych 
zasadniczych starć w nowej izbie nie rzuci 
światła ua rzeczywiste ugrupowanie się 
stronnictw i ich wzajemny stosunek. W obe­
cnej izbie zasiada przecież tyle nowych źy-

Jan Bernoulli w Polsce,
1 7 7 8 .

VII.
„ Niepodobna, mi w tym małym opisie 

mojej podróży — pisze nasz turysta — wyka­
zać zasługi polskiej szlachty około nauk w 
t £ US d \ S ^ s z y c k  czasach; niech mi 
mimnełrnT f r  P ^ a J n m ie j  wymienić tu
mimochodem lalka polskich dam /  które się

aż nadto korzystnie o °płci “juAkiief"w Polsce 
a zarazem także o mezkiej “

Wymienia wiec Bernoulli następujące 
autorki podając o każdej znane mu szcze­
góły; Elżbietę D rużbacka, Zofię Gałecką, 
f r , t ? - 0JeWody Poznańskiego, zm arłą 1748 
f  7 , ‘ “ ■bietę Kowalską „bardzo sławną poetkę, 

Podobno mało k tó ry  poeta  polski do- 
owna , Maryę Leszczyńską jako autorkę 

wydanej w r. 1731 książki do nabożeństwa 
po iancusku i po polsku; hr. Moszyńską, 

oruu lotoclcą, która w r. 1754 we Lwo- 
re wydala tłumaczenie dzieła: Oonseils de 

« sagesse pa.r ATr. Foiifpuci, Antoninę Nie- 
uuryczową, z domu Jełowicką, która w roku 

• o we Lwowie wydała po polsku duclio-
ne piesm a w r. 1750 także we Lwowie 

4 - S. 10 t maczeiii« wierszami romansu Pre- 
c aca L e beau Polonais, a wreszcie w roku 

tamże tłómaczenie prozą dzieła Con-

u f f  " T -  mnle l)ar M ad- iU P ***’ daleJ
G giuską, która tłumaczyła romanse 

Magdaleny Seudery i liellezions sur les fem- 
mes markizy de L am bert, Konstancję Po­
niatowską z Czartoryskich, siostrę wojewo 
dy ruskiego.a matkę króla, której Bernoulli 
me zna w-pi-ay-dzie jako autorki, lecz „która 
nim jeszcze: ktokolwiek wpadł ua myśl, że 
korona dostanie się do jej rodziny, słynęła 
jako jedna z najrozumniejszych i " uąjuczeń-
sz.ycli Pari w dalej Polsce i którą tak podzi­
wiano z powodu znakomitego wychowania, 
jakie synom swoim dawała . że sie jej słu­
sznie miejsce tu  należy11. ‘

i 1\V- T>r2yw°dzi autor Franciszkę Ur- 
z ”  P łow ieck ich  Uadziwiłtowc, drugą 

Radziwiłłowę autorkę kilku dramatów, Anie­
lę Zajeską Aleksandrę Załuska, siostrę fun­
datorów bibimteki, żonę Wojciecha br. Lauc- 
koionsaego kasztelana gostyńskiego; Lu­
dwikę uiłuską, z Wierzbowskich, żonę Hie­
ronima, 'asztelana rawskiego, która pisała o 

konfiturach- a wreszcie Terese Załuską z 
Roztworowskich „przez krótki czas żouę h ra­
biego ozeta Załuskiego, starosty rawskiego, 
z którym się rozwiodła. Jest to pewnie naj­
osobliwsza ze wszystkich dotąd wymienionych 
au to rek , sic przed wszystkiemu iuuemi 
kobietami nawet innych krajów odznacza 
tern, ze była oratorką. W dziele Dauejkowi­
eża Swada Polonica oddrukowano dwie bar­
dzo żywe i energiczne mowy które pani ta  
w ważnej sprawie wypowiedziała przed try ­
bunałem houorowym w Piotrkowie. Umiała 
także biegle po łacinie i napisała w tym ję- 
zyku zgrabną książeczkę: O cnotach i błędach

polskiej kobiety , która atoli w druku uie wy­
szła. We francuskim i włoskim języku bar­
dzo była oczytana i przetłumaczyła z nich 
wiele dzieł na język polski, ale nic drukiem 
uie ogłosiła. Żyła jeszcze w r. 1755/

Resztę dnia tego poświęcił Bernoulli 
przede wszy stk i em zwiedzeniu pałacyku ks. 
Poiiióskiego, „jednego z najzgrabniejszych 
małych letnich pałaców z ładnym ogrodem. 
Miejscowość ta  zwie się Fawory... Mały ten 
pałac nie każdemu się podoba, mnie zaś 
sprawił wielką przyjemność, bo urządzenia 
takiego jeszcze nie widziałem a wydało mi 
się gustowne. Mało tu  pokojów. Na dole, je- 
źli sio nic mylę, niżej od powierzchni ziemi 
ua okół domu, znajduje się wielka uibyto dzi­
ka grota, pomiędzy dwoma zgrabnemi poko­
jami, z których jedeu ma łazienkę i ozdoby 
z kosztownych muszli i morskich roślin. Po 
nad grotą znajduje się okrągły salon , który 
za pomocą dobrych perspektywicznie malo­
wanych krajobrazów i powycinanych drzew 
wyobraża gaj nader przyjemny. Widziałem 
w nim kilka pięknych marmurowych głów, 
parę urn i dwie grupy. '

„Po nad jedną z dwóch małych dol­
nych komnat znajduje się sypialnia w kształ­
cie tureckiego nam iotu, p o n ad  drugim tak­
że syp ialn ia , cała zwierciadłami wyłożona. 
Zwierciadła zaś są ozdobione i zabezpieczo­
ne zielonemi pokostowanemu kratkami i liśćmi. 
Z okrągłego lasku (na pierwszem piętrze), 
prowadzą schody trochę wyżej na blaszany 
dach domu, z którego przejrzeć można ogród 
j. piękną okolicę. Na około otacza willę tę 
zgrabna kolumnada. Co do ogrodu zauważyłem

tylko, że jest uie wielki, ale co do gustu 
wcale nie zwykły. Pogoda nie sprzyjała dłuż­
szemu w nim pobytowi/

Wróciwszy z wycieczki tej do Warsza­
wy, odwiedził żouę rossyjskiego rezydenta 
barona Ascli „uprzejmą i rozsądną polską 
panię.“ Męża jej niebyło w Warszawie. Wie­
czorom przyjmował go wraz z rodziną Zer- 
nitzów pruski rezydent Blauchot, „wysoki 
człowiek z żywym przenikliwym rozumem, 
w obejściu bardzo zabawny i przyjemny... 
Pochodzi z Franche-Gom te; w bitwie pod 
Ross bach wzięto go do uiewoli, wstąpił po­
tem do cywilnej pruskiej służby i przebywał 
przez siedni lat w Dreźnie jako sekretarz 
legacyi, a potem zluzował w Warszawie s ła ­
wnego kawalera de Bcuoit. Mimo to że jest 
w sile w ieku, cierpi na piersi i żyje prawie 
tylko mlekiem, chichem i owocami. W końcu 
przeszłego roku (1774) podał się do dymissyi, 
aby wrócić do swojej ojczyzny. Następca jego’, 
pan Ax t , znajdował się także tego samego 
dnia u niego ua wieczorze. Widziałem go pó­
źniej w Berlinie nim pojechał na swoją po­
selską posadę... 0  mieszkaniu p. Blauchot da 
sie tylko tyle powiedzieć, że należy do n a­
szego króla, nazywa się pruskim pałacem i 
jest starem, mepokaźnem domostwem, które 
obok tysiąca innych przykładów dowodzi, że 
pan jtgo  więcej dba o rzecz niż pozory / 

Kauek dnia następnego poświęcił Ber- 
noulli oglądaniu biblioteki Załuskich i od­
wiedzinom kanonika Janockiego „małego sła­
bowitego człowieka, który skarżył się 
zwłaszcza ua ból oczu i ua słabość wzroku 
i w czasie tym prawie uie opuszczał pokoju.
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wiołów, że dopiero po ich przyłączeniu się 
do jednej lub drugiej frnkcyi da. się obli­
czyć stosunek głosów. Dlaczego już dziś 
Gambetta uważa się za tak  wszechwładnego 
pana sytuacyi, że w swoim organie szorstko 
odrzuca nowy gab ine t, tego nie wiemy. 
Że większość nowej izby jest republikańską, 
to nie ulega najmniejszej wątpliwości, ale 
ztąd nie w yn ika , ażeby w tej większości
Gambeciści byli główną arm ią a inne frak- 
cye republikańskie zajmowały stanowisko
zupełnie podrzędne. Nie mówimy już o r a ­
dykałach, bo dotąd nie zdradzili oni żadnej 
pochopności do rozpoczynania swej propa­
gandy zaraz na wstępie sesyi. Ale w samem 
umiarkowanem stronnictwie republikańskiem 
ścierają się przecież ze sobą rozmaite prądy 
w sposób źle wróżący o jego przyszłej soli­
darności. Antagonizm Simona do Gambetty, 
który wybuchł zaraz w pierwszych dniach 
po upadku cesarstwa i zamiast osłabiać się 
wzrastał ustawicznie, wysuwa się i dzisiaj 
na pierwszy plan. Simon nie lubi być nie­
wolniczym wykonawcą obcych wskazówek a 
Gambetta znowu nadto przesiąkł dyktator­
ską ambicyą, ażeby oprócz Thiersa uszano­
wał jeszcze jakąkolwiek inną powagę w swo- 
jem stronnictwie. Ta dyktatorska ambicya 
bohatera ostatnich wyborów i nowego Zgro­
madzenia narodowego zaciemnia dziś bardzo 
widokrąg polityczny. Pierwszym jej objawem 
jest kategoryczne odmówienie syrnpatyi no­
wemu gabinetowi, w głównym organie Gam­
betty, chociaż cały świat widzi w jego skła­
dzie piękny dowód pojednawczości i zapar­
cia się osobistych sympatyj ze strony m ar­
szałka Mac-Mahona. Marszałek może będzie 
żałował, - że tak prędko zgodził się na ustę­
pstwa dla nowej większości, której szef idąc 
konsekwentnie w dzisiejszym kierunku może 
zechce wkrótce po prostu dyktować nazwiska 
ministrów.

................iw  ................ 1 1 1 ?'■_________ ^

Sejm krajowy.
I V  posiedzenie z dnia 13go marca.

P oczą tek  posiedzenia o godz. 11 m. 35. 
Przewodniczący hr. D z i e d u s z y  c k i ,  m ar­
szałek krajowcy.

Ze strony rządu c. k radca Namiest­
nictwa Herman Lób l .

Z nieobecnych dotąd posłów pojawili 
się ksiądz biskup S t u p n i c k i  i p. Z y - 
b 1 i k i e w i c z.

Pp.  J a n o w s k i  i ks. Paweł J a w o r -  
s k i usprawiedliwiają słabością swoją nieo­
becność.

Księdzu H a s z k i e w i c z o w  itudzielił 
Marszałek 7-dniowego a p. Kornelowi K r z e -  
c z u n o w i c z o w i  8-dniowego urlopu ; Izba 
zezwala także na udzielenie urlopu p. R y - 
d z o w s k i e m u  do 27 m arca, a p. R y 1 - 
s k i e m u na dni 14.

Ks. s t ę p e k  składa do laski m arszał­
kowskiej wniosek o uchwalenie ustawy i re-

zolucyi przeciw pijaństwu. Wnioskodawca za­
łącza uchwalone zeszłego roku projekta. 
Wniosek ten będzie według regulaminu trak ­
towany.

Weszły następujące petycye:
1) Gminy i obszary dworskie W i s z -  

n i o w a ,  J a r o w a ,  Kalembiua, Niewodna, 
Szufnarowa, Korzucliow (starostwo Ropczyce), 
Kozłowek (starostwo Rzeszów) — o przyłą­
czenie do starostwa w Jaśle. 2) Z a k ł a d  
św. J ó z e f a  dla osieroconych chłopców w 
Krakowie o subwencyę roczną 1000 złr. 3) 
Dwunastu ubogich z gminy Ko w a ł ó w k i  
o zwrot kary 12 zł. zapłaconej za nieposy- 
łanie dzieci do szkoły. 4) S k a ł a t ,  wydział 
powiatowy, o budowę drogi Kopeczyniecko- 
Smykowieckiej a przedewszystkiem o rekon 
strukcyę zbudowanej już drogi ze Smyko- 
wiec do Grzymałowa. (Odesłano do komisyi 
budżetowej.) 5) Z g r o m a d z e n i e  pp. k a- 
n o n i c z e k  św. D u c h a  de  S a s i a  przy 
kościele św. Tomasza w Krakowie o zapo­
mogę na utrzymanie szkoły. 6) Z a r a ń s k i  
Stanisław o subwencyę lub pożyczkę 1.200 
złr. na wydanie dzieła „Rys dziejów narodu 
polskiego dla szkół średnich1'. (Petycyę tę 
załatwi komisya edukacyjna w porozumieniu 
z budżetową.) 7) N a u c z y c i e l e  szkół 
pospolitych w gminach Podgórze, Zwierzy­
niec, Łobzów, Kroworzka i Wola Justowska 
o sprawiedliwszy wymiar płac stałych, (Przy­
dzielono komisyi edukacyjnej.) 8) R a w a ,  
wydział powiatowy, o subwencyę 5.500 złr. 
na budowę drogi powiatowej Michałówka- 
Ulmów. !J) D w e r n i c k i  Wincenty, właśc. 
dóbr Temeszowa o subwencyę 1.362 złr. na 
rekonstrukcyę drogi powiatowej przez tery- 
toryum Temeszowa prowadzącej. 10) B 1 a - 
k e r  t  Joanna wdowa poprof. g. o zapomogę.
11) T o w a r z y s t w o  l e k a r z y  g a l i c y j ­
s k i c h  we  L w o w i e  w sprawie wydania 
ustawy budowniczej dla miast i m iasteczek;
12) Z a k ł a d  s i ó s t r  m i ł o s i e r d z i a  w 
Bursztynie o subwencyę na rok 1877.

Z porządku dziennego przystąpiła Izba 
do pierwszego czytania w n i o s k u  p. Sa w-  
c z y ń s k i e g o  o zmianie art. J4 ustawy 
szkolnej z 8 maja 1K73 co do wynagrodze­
nia nauczycieli w szkołach wydziałowych i 
ludowych.

P. S a w c z y ń s k i : Nie po raz pier­
wszy pojawia się niniejszy wniosek w Izbie. 
Postawił go na ostatniej sessyi sejmowej po­
seł ks. Chełmecki. Według art. 14 ustawy 
z r. 1873 ma Rada szkolna krajowa wyzna­
czyć katechecie wynagrodzenie za udzielanie 
nauki religii wtedy, jeżeli liczba godzin tej 
nauki wynosi tygodniowo 17. Według wyda­
nego następnie przez JE . p. m inistra oświa­
ty planu naukowego ma wynosić liczba tych 
godzin naukowych w szkołach pospolitych 11, 
a w wydziałowych 15. Tym sposobem stał 
się a rt. 14 ustawy szkolnej z r. 1873 bez­
przedmiotowym, bo władza administracyjna 
nie jest nigdy w tern położeniu, aby mogła 
wynagradzać naukę religii. Gdy jednak u- 
dzielanie religii w szkołach pospolitych i 
wydziałowych często nie da się wykonać 
przy pomocy duszpasterzy, zwłaszcza w wię­
kszych miastach, gdzie więcej szkół tego ro­
dzaju istnieje i gdzie duchowieństwo jest 
innemi obowiązkami swego zawodu przecią­
żone, to okazuje się nieodzowna potrzeba u- 
regulowania tej sprawy. Mowoa odwołuje 
się zresztą do motywów zeszłorocznego wnio­
skodawcy w tym przedmiocie i prosi, aby

wniosek jego odesłano do komissyi eduka­
cyjnej, co też Izba uchwala.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wy­
działu krajowego w przedmiocie b u d o w y  
d r o g i  z G ł o g o w a  d o  N a d b r z e ż a  od­
roczono do następnego posiedzenia z powo­
du nieobecności referenta p. Badeniego W ła­
dysława.

Następuje sprawozdanie Wydziału k ra­
jowego o prośbach gmin w przedmiocie po­
boru wy żs  z y c h  d o d a t k ó w  do p o d a t -  
k ó w bezpośrednich na pokrycie potrzeb 
gminnych.

Izba uważając w tej sprawie Wydział 
krajowy za komisyę przystąpiła wprost do 
drugiego czytania i przychyliła się do jirośb 
następujących gm in : Czeremcliów, Podiiski 
i Wołowe (powiat B obreclu); Podgórzany 
(pow. Trembowełski); Berezów niżny, Dobro- 
wódka i Młodiatyn (pow. Kołomyjski); Mo- 
szków (pow. Sokalski); Bocłomierz (powiat 
Jaworowski) ; Folwarki (powiat Buczacki); 
Wierz bo wiec , Daleszowa i Olejów-Korniów 
(pow. Horodeński); Chyszów, Kielanowice i 
Rzuchowa (pow. Tarnowski); Majdan (pow. 
Drohobycki); Bór łodygowski, Bór wilkowski, 
Osiek, Rajsko, Straoonka, Hecznarowice, Buja­
ków i Koza (pow. Bialski). Przyzwolone dodat­
ki wynoszą 54 do 93%, w gminie zaś Koza ze 
względu na budującą się tamże szkołę 232 
procent. Uchwałę obejmującą wszystkie wy­
mienione gminy przyjęto zaraz w trzeciem 
czytaniu bez czytania.

Zabiera głos p. komisarz rządowy c. k. 
radca Namiestnictwa, Herman L o b 1 w od­
powiedzi na wniesioną na ostatniem posie­
dzeniu interpelacyę p. Kocyłowskiego i to­
warzyszy. Odczytawszy treść t e j , podanej 
już przez nas , interpelacyi, przemawia pan 
komisarz rządowy jak  następuje:

„Na interpelacyę tę mam zaszczyt od­
powiedzieć , że komisye asenterunkowe w 
myśl § 60 instrukcyi do ustawy wojskowej 
nietylko mają prawo lecz nawet obowiązek 
w pewnych ustawą określonych wypadkach 
odsyłać popisowych do szpitala, a to celem 
obserwacyi albo leczenia. Dzieje się to mia­
nowicie wtedy, jeżeli popisowy twierdzi , że 
cierpi na epilepsyę a twierdzenia swego nie 
udowadnia w sposób ustawą wskazany, albo 
gdy utrzymuje, że ma jakieś icne wady lub 
ułomności, a jej istnienie może być spraw­
dzone tylko przy dłuższej obserwacyi. W ta ­
kim razie odsyła się popisowego do szpitala 
wojskowego. Jeżeli zaś komisya asenterun- 
kowa uzna, że podobne ułomności lub wady 
są uleczalne, a to bez operacyj chirurgicznych 
w przeciągu 4 m iesięcy, to odsyła popiso­
wego do szpitala cywilnego. W obu tych 
wypadkach koszta ztąd wynikłe powinny 
być pokryte według ustawy obowiązującej 
w ogóle co do ściągania i pokrywania ko­
sztów leczenia w szpitalach publicznych."

Porządek dzienny wyczerpnięto spraw­
dzeniem wyborówr p. Pawła P o p i e l a  (z 
większych posiadłości b. obw. krakowskiego) 
i p. Walentego J a w o r s k i e g o ,  starosty 
z Limanowa. Wybory te uznano za ważne, 
poczem obaj posłowie złożyli w ręce Mar­
szalka przyrzeczenie poselskie.

Weszły jeszcze następujące wnioski, 
które według regulaminu będą trak tow ane:

I) Wniosek rządowy z nowym proje­
ktem ustawy o ochronie własności polowej i
2) wniosek p. A b r a h a m o  w i e ż a :  „ W ży­
wa się Rząd , ażeby wypracował i Sejmowi

przedłożył na najbliższej sesyi projekt nowe 
ustawy lasowej na podstawie uchwał krajo­
wej ankiety, która obradowała na wezwanie 
c. k. Rządu w końcu roku 1875 i w  bieżą­
cym “

Ostatni ten wniosek uehwaliła Izba 
odesłać po wydrukowaniu do komisyi kultu­
ry krajowej.

Marszałek zawiadamia Izbę , że komi­
sya drogowa ukonstytuowała się i wybrała 
przewodniczącym p. G r o s s a ,  zastępcą p. 
II o p p e n a, sekretarzem p. M ę c i ń s k i e g o . 
Komisya petycyjna i głodowa odbyły zaraz 
wczoraj posiedzenie, po zamknięciu posiedze­
nia sejmowego; komisya kultury krajowej i 
administracyjnej wczoraj o godz. 6 wieczo­
rem, komisya budżetowa dziś o g. 12.

Posiedzenie zamknięto o godzinie 1 
m. 25.

Następne posiedzenie we środę o go­
dzinie 11.

Porządek dzienny jest następujący :
1) Pierwsze czy tanie sprawozdania Wyj 

działu krajowego o kierunku budowy drogi 
krajowej z Głogowa do Nadbrzezia.

2) Pierwsze czytanie sprawozdania o 
robotach wykonanych • w gmachu szpitalu 
krajowego i kredytach na wykończenie roz­
poczętych tudzież podjęcie nowych robót.

3) Pierwsze czytanie wniosku p. Gnie­
wosza o zmianie ustawy drogowej.

4) Sprawozdanie Wydziału krajowego 
o zezwoleniu gminie Brzeżany na pobór 
00 procent a gminie Ciężkowiec na pobór 
750/0 dodatku do podatku konsumcyjnego 
od wina.

SPRAW Y MONARCHII
— Reprezentanci gmin starokatolickich 

i stowarzyszenia starokatolickie w Austryi 
wniosły d. 11 b. m. prośbę do ministerstwa 
oświecenia o zezwolenie na ukonstytuowanie 
starokatolickich gmin w Wiedniu, Warns- 
dorf i Ried i o zatwierdzenie załączonego 
do tej prośby projektu regulaminu synodal­
nego i gminnego.

— Mniejszość sejmu tyrolskiego złoży­
ła  z powodu znanego oświadczenia większo­
ści sejmowej, następującą deklaracyę :

„Duchowni członkowie sejmu wraz z 
towarzyszami swymi, w liczbie 36 na 68 po­
słów wyprawili dzisiaj scenę, która zajmie 
najczarniejszą kartę w historyi Tyrolu. Za­
m iast przedstawić swe żądania w formie 
wskazanej regulaminem obrad, zaskoczyli oni 
z nienacka sejm znanem oświadczeniem i 
unikając po jego odczytaniu otwartej walki 
parlamentarnej, opuścili zgromadzenie. Tvm 
sposobem, przeświadczeni o bezsilności swej 
sprawy, ucieczką udaremnili jej zbadanie w 
sejmie, i nie mieli nąwet tyle odwagi i przy­
zwoitości, ażeby wysłuchali Namiestnika Je­
go Ces. Mości jako reprezeutanta rządu ce­
sarskiego. Uciekli cichaczem wszystkiemi 
wychodami izby w chw ili, gdy namiestnik 

I protestował przeciw takiemu postępowaniu. 
Już sama niegodność takiego postępowania 
musi napełnić każde serce austryackie w 
Tyrolu smutkiem i wstrętem. Same zaś o- 
świadczenie, w którem klerykali zapowiadają 
opuszczenie sejmu a więc otwarte złamanie 
obowiązku i pogardę dla ustaw, obraziło w 
najwyższym stopniu uczucia wierności dla

Mimo to rozmowa z nim była ożywioną, bo 
gospodarz był przyjacielski i uprzejmy. Mó­
wił po niemiecku, często także po łacinie 
ze względu na pomocnika swego, p Koźmiń­
skiego, nie władającego niemieckim językiem, 
który mi przy oglądaniu biblioteki towarzy­
szył. Mówi on także po francusku.

„Pan Janocki pochodzi z Wyborga i 
zwał się właściwie Janisch. Dzieło Gelehrtes 
Deutschland nie podaje jego wieku, choć sam 
go wskazał w niejednej przemowie do dzieł 
swoich; według nieb urodził się w r. 1729. 
Jako sekretarz wstąpił lż 45 r. do służby u- 
czonego w. referendarza kor. Józefa Andrze­
ja  Załuskiego. W r. 1747, kiedy bibliotekę 
przeznaczono na użytek publiczny, zwał Się 
jej sekretarzem. W parę la t potem zmienił 
wyznanie religijne i został bnmotokarzom a 
o tym samym czasie kanonikiem Skalmier­
skim , do której kanonii dodano jeszcze po­
dobne znaczniejsze miejsce w kapitule kijow­
skiej, a potem został jeszcze desygnowanym 
proboszczem babimostskim. O- zmianie wy­
znania religijnego sam mówi w dziele Lexi- 
con jetztlebender Gelehrten in Polon (II, 37): 
„Kiedy dawny jego (to jest hrabiego J. A 
Załuskiego) sekretarz, teraźniejszy kanonik i 
bibliotekarz Janocki w ręce jego w kościele 
Kapucynów w Warszawie z publicznemi ce- 
l-emoniami składał katolickie wyznanie wia­
ry, wypowiedział hrabia przytem niemiecką 
mowę, w której wykazywał prawdziwość i 
konieczność komunii św. pod jedną postacią". 
Kiedy od r. 1767 do 1773 w. referend. kor. 
Załuski siedział w więzieniu w Rossyi w Ka­
p a n i  , łvzi$l p o i swą ppjekę Jąnockięgo

zmarły właśnie niedawno w. kanclerz kor. 
hr. Młodziejowski i dlatego też wynosi J a ­
nocki nowego mecenasa w swych Specimini- 
bus Sarmaticae Litteraturae i, Wrocław i 771). 
Błędów co do formy tak użytecznych i u- 
czonych pism Janeckiego nie wypada mi tu 
obszernie wytykać ; może sam autor nie mógł 
zawsze ominąć hyperbolicznych i niepotrze­
bnych rzeczy.

„Bibliotekę Załuskich zebrał głównie 
wymieniony już uczony w. refer. kor., a jak 
już wynika z geografii Biischinga i innych 
dzieł, jest to ogromny zbiór więcej jak 
200 000, a teraz nawet 400.000 tomów, a 
zatem jedna z dwóch lub trzech najwię­
kszych książnic w Europie. Były wielki kan­
clerz i biskup krakowski, hr. Andrzej S ta­
nisław Kostka Załuski, b rat hr. Józefa An­
drzeja także wiele się do tego przyczynił, a 
mianowicie darował dauiłowiczowski letni 
pałac na pomieszczenie książek, i przekazał 
znaczny na swych dziedzicznych dobrach 
zabezpieczony fundusz na utrzymanie i po­
większenie biblioteki." Wzrosła ona tak zna­
cznie przez czę,te łączenie się z prywatnemi 
bibliotekami jak n. p. Sobieskich, Gottsclieda. 
Lotaryugską, Załuskich, którą wielki refe­
rendarz kor. podczas pobytu swego w Lota­
ryngii zebrał, z podręcznemi bibliotekami 
obu hrabiów i t. d. Ażeby podać dokładną 
i pewną historyę tej osobliwej biblioteki, 
trzeba by mieć wszystko pod cęką, co o 
niej pisano, a ja  tern poszczycić się nie mo­
gę. I to by zresztą nie wyst ,rczyło zapewne. 
Chciałbym jednak wskazać tych co o niej__ : ~ . i • u

W nocie przytacza tutaj Bernoulłi naj­
przód ustęp z Gadebuscha Lieflaendische l i i-  
bliothek, wyjęty z artykułu o J. A. Zału­
skim. Brzmi 011 ta k : „Krótko przed śmier­
cią swą pisał biskup do króla i popierał 
propozyeye niektórych radców stanu, aby 
dóbr pojezuickieh użyto na założenie i utrzy­
manie akademii pod opieką króla. W tej 
akademii miano by uczyć wszystkich poży­
tecznych i koniecznych nauk, jako i polskie­
go języka, historyi i archeologii. Zarazem 
ofiarował na wieczne czasy akademii toj swą 
bibliotekę, którą przeznaczał Jezuitom do 
publicznego i powszechnego użytku. Tak więc 
zajmował się Załuski jeszcze w sędziwym 
wieku naukami. Królowi tak gorhwemu w 
popieraniu nauk i pragnącemu prześcignąć 
pod tym względem Zygmunta Augusta i 
Stefana, bardzo był przyjemny ten projekt, 
zaręczał też prałatowi, że użyje wszystkich 
środków, aby przeprowadzić tak zbawienną 
dla całej ojczyzny fundacyę. W tym samym 
czasie mianowano dwóch Jezuitów Romiń- 
skiego i Petersoha podbibliotekarzami. Lecz 
przekonano się, że somowisku temu nie po­
dołają. Dobry kaznodzieja nie zawsze jest 
dobrym bibliotekarzem. Po śmierci biskupa 
rościli sobie spadkobiercy pretensym do bi­
blioteki. Naczelny bibliotekarz chorował. Pu­
bliczność pragnęła, żeby się krói za nią u- 
jął, broniąc jej od grożącej zagłady. Tak się 
też stało. Pan Panoki (!) ślubował królowi 
i rzeczypospolitej niezłamaną wierność i do­
stał złoty medal, Mertntibus. Rzeczpospolita 
kazała dla większego bezpieczeństwa obsa­
dzić bibliotekę strażą , opieczętować ją  j za­

żądać kluczy. Teraz pieczęcie zdjęto a klucze 
zwrócono. Składała się wtedy z 400.000 
tomów a ciężył na niej dług" 400,040 zło­
tych polskich. Król ogłosił się jej opiekunem 
i poruczył jej zarząd prócz narodowej edu­
kacyjnej komissyi hr. Ignacemu Potockiemu, 
w. pisarzowi litewskiemu Pan ten liczył 
wtedy zaledwie lat 22, ale piastował już 
chwalebnie różno ważne dostojeństwa. Spo­
dziewano się więc po nim dużo korzyści dla 
tej biblioteki.

„Spadkobiercy Załuskich przekonali się, 
że nie dojdą do posiadania biblioteki, prosili 
wiec o wynagrodzenie, przy ozem oznaczyli 
liczbo książek na 200.000 tomów a wartość 
jej na 3 milionów zł. polskich. Jeszcze w r. 
1774 zamierzano pod kierownictwem lir. Po­
tockiego ozdobić i powiększyć gmach obej­
mujący te książkowe skarby. W wielkiej sa­
li tego gmachu zbiera się komissya eduka­
cyjna, mająca dozór nad tą  biblioteką. Kiedy 
w r. 1776 rozpisano sejm, cieszono się na­
dzieją, że sejm przeprowadzi wiele dobrego 
na korzyść biblioteki. Mówiono, że król chce 
przeprowadzić, aby pewne roczne dochody 
na cel ten przeznaczono. Jeszcze sejm się 
nie skończył, nie można zatem dotąd p o ­
wiedzieć, czy wyższy nad wszelkie pochwały 
„opiekuńczy Bóg" muz polskich znalazł u 
stanów uległość, jakiej , sobie życzyć wypada- 
Domyślają się także, że król jest skłonu)' 
do przyznania spadkobiercom Załuskich wy* 
nagrodzenia za zrzeczenie się biblioteki."
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Cesarza i państwa, przywiązania do porząd­
ku państwowego, poczucie ojczystego prawa 
publicznego, jerlneni słowem wszystko, co 
każdemu obywatelowi jest drogiem i świętom

„Nasi wyborcy i wszystkie samodzielnie 
myślące klasy ludności, tak w mieście jako- 
też na prowincji, żądają od nas, ażebyśmy 
napiętnowali postępowanie owych 36 posłów 
którzy mienią się wyłącznymi reprezentan­
tami kraju i ażebyśmy byli tłumaczami po­
wszechnego oburzenia z powodu takiego gwał­
tu. Ubolewając jak  najmocniej nad tem, że 
marszałek Tyrolu nie znalazł ani jednego 
słówka na skarcenie deklarantów za łam a­
nie prawa i za okazaną pogardę dla powagi 
rządowej, zakładamy, odwołując się na na­
sze ustne oświadczenie w sejmie, jak najuro­
czystszy protest przeciw swawoli, z jaką pod­
pisani deklaranci, łamiąc złożoną przysięgę, 
opuścili sejm i tym sposobem pozbawili kraj 
może na długi czas legalnej reprezenta­
c ji Zakładamy protest przeciw bezwzględno­
ści, z jaką deklaranci oddali na pastwę wal­
ki stronnictw najnaglejsze intoresa niemie­
ckiej i włoskiej części kraju, zakładamy wre­
szcie protest przeciw owej zuchwałej śm ia­
łości. z jaką starano się upiększyć ów akt 
gwałtowny, a mianowicie odpieramy stano­
wczo zarzut, jakoby wzmocnienie idei państwo­
wej przez reformę wyborczą uznaną przez tych 
samych deklarantów, było gwałtem prawno- 
państwowym, jakoby polepszenie stanu szkol­
nictwa naszego było groźnem dla kościoła, 
jakoby równouprawnienie wyznań było obli- 
czonem na niekorzyść kraju. Odpieramy z 
oburzeniem owe przekręcenie prawdy, które 
z rozbicia sejmu, robi obronę jego_ powagi a 
bezprawność tego rozbicia wielbi jako speł­
nienie obowiązku U tej ciężkiej potrzebie, 
w której pogrążony jest kraj w skutek swa­
woli klerykalnych posłów, nie tracimy na­
dziei, że rząd kroczyc będzie i nadal w kie­
runku wskazanym ustawami zasadniczemu i 
zwalczy owe zaślepienie, które mniema, iż 
cześć dla korony można połączyć z pogardą 
dla ustaw.“

-  Odpowiedź węgierskiego ministra- 
prezydenta Tiszy, dana na posiedzeniu Izby 
niższej sejmu węgierskiego w d. 11 b.m. na 
znaną interpelacyę koli ta w sprawie wscho­
dniej, opiewa : Deput. P o Lit mówił o bezza­
sadnej antypatyi Węgier ku Serbii.  ̂ lak a  
antypatya nie istniała nigdy, kolit mówił o 
wałęsających się po pograniczu urzędnikach 
węgierskich. Wyrażenie powyższe o węgier­
skich obywatelach państwowych a zwłaszcza 
o urzędnikach państwowych, znajdujących się 
na terytoryum węgierskiem musi być sta­
nowczo odpartem. Niechaj p. Polit nie oba­
wia się niczego Mówca wie o tem, iż Ser­
bowie - Pograniczanie nie są tacy jak  pewne 
osobistości występujące jako ich reprezen­
tanci w Budapeszcie. Przystępując do odpo­
wiedzi na właściwą interpelacyę, odpowiada 
p. minister, że istotnie wpływał na odezwę 
wydaną przez hr. Andrassy’ego w grudniu 
r. z.; ale nie wpływał on na same zredago­
wanie, bo prawny wpływ ogranicza się tylko 
do kierunku zewnętrznej polityki.

Na zapytanie, czy rząd węgierski zga­
dza się z iuterwencyą, odpowiada Tisza, że 
nie chodzi tu  o interwencyę, ale o dobrą 
radę, daną Wys. Porcie przez wszystkie mo­
carstwa europejskie, a przyjętą przez 1 ortę 
po przyjacielsku. Takiego postępowania 
wymagały interesa pokoju europejskiego 
a z niem zgadza się najzupełniej rząd wę­
gierski.

Na pytanie co do stanowiska Węgiel­
na wypadek, gdyby uspokojenie zrewoltowa­
nych prowincyj tureckich nie udało się i 
gdyby Serbia wystąpiła do akcji, odpowiada 
Tisza, że ta  ewentualność jest bardzo nie­
prawdopodobną i że należy spodziewać się 
po kierownikach Serbii, iż nie w trącą kraju 
w "rożne położenie w obec całej Europy.
( idyby jednak stało się inaczej, Monarchia 
poweźmie postanowienia zgodne z jej intere­
sami. Zdaniem mówcy mylą się ci, którzy 
mniemali, iż z powodu wiadomej odezwy 
hr. Aridrassego powstaną nieporozumienia 
między mocarstwami, równie jak ci, którzyby 
chcieli wywołać podobne nieporozumienia za 
pomocą polityki serbskiej.

Na pytanie co do powrotu emigrantów 
do kraju rodzinnego, odpowiada Tisza: 0- 
sobne postanowienia są niepotrzebne; że 
Monarchia czyni zadość względom ludzkości, 
na to jest najlepszym dowodem subweneya, 
która dotychczas wynosi i milion zł. Jest 
rzeczą jasną, że w chwili, w której emigran- 
ci będą mogli powrócić do swych zagród 
rodzinnych, ustanie z naszej strony subwen­
eya. — Mówca uprasza, ażeby Izba przyjęła 
tę odpowiedź do wiadomości.

Dr. P o l i t  replikował w ten sposób, 
iż odezwa hr. Andrassy’ego jest rzeczywiście 
mieszaniem się do wewnętrznych spraw 
iurcyi. Każdy wiersz tej odezwy dostarcza 
na to dowodów. Jedno państwo nie powinno 

ugiernu nigdy udzielać rady co do stosun- 
Kow w obec poddanych. Czy’wmieszanie się 

eibn jest rzeczą nieprawdopodobną > zależy 
t spoaobu zapatrywania siy. Mówca jest 
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zdania, że może to nastąpię w skutek zwy- 
eicztw powstańców. Zresztą nie wystosował 
mówca swej interpelacji w interesie Serbu, 
lecz w interesie Węgier, południowe Węgry 
domagaja się pokoju za jakąkolwiekbądz 
cenę.

Izba przyjęła odpowiedź p Tiszy do 
wiadomości.

SPRAW Y ZAGRANICZNE
(Clauilieltii o nowym  gabinecie.)
Jiepubligue Francaise pisze : Nowo u- 

tworzouy gabinet jest gabinetem lewego cen­
trum  dawnego Zgromadzenia narodowego. 
Byłoby rzeczą zrozumiałą, gdyby taki gabi­
net stał był u steru podczas wyborów. .Lecz 
dziś Francy a przem ów iła tale wyraźnie i sta­
nowczo. że powinno się zważać, na jej słowa; 
Francy a proklamowała lepublikę, której nic 
chciano ; co więcej Francya zażądała, ażeby 
republika złożouą została w ręce republika­
nów. Deputowani i senatorowie, tworzący 
dziś większość parlam entarną , _ wyrazili to 
samo \y znanej deklaracji z 7 b. m. ! e.n 
stanowczy i jasny akt miał na celu rozpró­
szyć wszelkie niepewności i położyć raz kres 
wszelkim dwuznacznościom. Większość par­
lamentarna oświadczyła, pod jakiemi warun­
kami udzieli swojego poparcia, gabinetowi; 
stając ua szerokiej podstawie i na gruncie 
praktycznym, chciała skierować sprawy pu­
bliczne na trwałe tory.

Skład nowego gabinetu nie odpowiada 
widokom i. zapatrywaniom większości parla­
mentarnej. Nowy gabinet nie jest gabinetem 
większości, lecz gabinetem kotoryj politycz­
nych. Czas podobnego załatwiania kwestyj 
gabinetowej minął bezpowrotnie. Zarzut zaś, 
że należy sądzić gabinet według czynów, nic 
ma dziś żadnej podstawy; przed 20 lutego 
można było tak mówić, dziś nie czas na. ta ­
kie zarzuty. Jeżeli Francya przemawia, trze­
ba ją słuchać i do jej woli sic zastosować 
Francya żąda utworzenia republikańskiego 
czynnego i trwałego rządu, który byłby zdol­
ny doprowadzić do pomyślnego końca wska­
zane sobie zadanie. Francyi ani przez myśl 
nie przechodzi wzmacniać nadwerężone poło­
żenia polityczne i być na usługi stronnictw, 
które utonęły w stronnictwie silniejszem i 
bardziej stanowczem. Nowy gabinet przyjęty 
został w obu Izbach, zwłaszcza w Izbie de­
putowanych bardzo chłodno, opinia publiczna 
zaś przyjęła go z uczuciem rozczarowania. 
Utworzenie takiego gabinetu jest także na­
ruszeniem zasad parlamentaryzmu, zkąd też 
ani mowy być nie może, ażeby gabinet ten 
mógł zadowolić większość parlamentarna",

(Sm utne widofai koirserwai?«n«\j rep u ­
b lik i.)

ł o ty m  tytułem zamieszcza Pol Corr. 
następującą korespondencję z Paryża: „Gdy 
bambecie udało się calij, ia<ts£ republikanów 
umiarkowanej i skrajnej lewicy t. j. około 
'i głesow skupić około siebie i spowo­
dować ich <j0 uchwalenia znanej deklaracji 
w spiawic utworzenia nowego gabinetu, za­
czyna powoli rozpraszać się idylliczne ma- 
izenie o konserwatywnej i umiarkowa­
nej republice Przebudzenie z tego snu 
nastąp! niebawem. Jeżeli nie zajdzie jaki 
a ' szczosliWy; dojdzie Francya znów przez 

anarchię do despotyzmu. Wnosząc z progra­
mów lozbieranycli w kołach republikańskich, 
zamierza Gambetta dowieść znów światu, że 
i na.10 n wielkiegoi demokratycznego i zceu- 

a izowanego, który nie ma hierarchii spo- 
•e< Zlieł 1. Popadł w uiateryalizm — republika 
jes . u opuj. i że jedyną formą rządu, którą 
ta u e  społeczeństwo znieść może , jest ceza-ryzm •.

R edakcja Politis. Correspotidenz do­
daje uwagę, że nie podziela powyższego pes- 
symizmu swojego zresztą bardzo wiarygodnego 
korespondenta.

wnego stopnia, jest nawet skutecznem. Ale 
nie można sic łudzić ,  ̂aby namowy te zdo­
łały wszystkich wychodźców skłonić do po­
wrotu. Są między wychodźcami ludzie spo­
kojni, którzy nigdy nic należeli do powsta­
nia, ci będą zadowoleni, jeżeli im wolno bo­
dzie powrócić do kraju i. spokojnie pracować; 
takich jednak jest bardzo mało. Przeważna 
część wychodźców jest z dzisiejszego poło­
żenia. swego bardzo zadowolona, pracować 
nie potrzebują i otrzymują nadto wsparcie 
pieniężne, które im zupełnie wystarcza na 
utrzymanie. Na wezwanie do powrotu odpo­
wiadają ci wychodźcy po prostu, że wracać 
nie chcą, roszcząc sobie poniekąd prawo 
pozostania nadal w Austryi. Gdyby ludziom 
tym odjęto wsparcie, usłyszelibyśmy zaraz 
okropny krzyk na barbarzyńskie postępowa­
nie Austryi-Węgier. Wielu wychodźców o- 
świadozyło, że raczej zabiją się" sami, niżby 
mieli wracać pod rządy tureckie. Pochodzi 
to ztąd , że wielu wychodźców uciekając z 
kraju, zabrało nietylko swoje bydło lecz 
także bydło Turków, które następnie w Au­
stryi za bezcen sprzedawali. T urcy  wiedza.
0 tem i pamiętają dobrze, kto im zrabował 
ich własność; sprawcy zaś m ają powody 
obawiać się zemsty Turków. Otóż krzykacze 
owi, co raczej „rzuciliby się w nurty Unny 
niżby wrócili pod Turka" dopuścili się nie­
zawodnie pizy właszczeuia* cudzej własności. 
Itzecz in n a , czy i oni nie zasługują na 
uwzględnienie, w każdym razie jednak na­
leżałoby przy usiłowaniach pacyłikaoyjnych
1 na ten fakt zwracać uwagę. “

(Z IS o śa ii.)

Z nad granicy austryacko-bośniackiej 
piszą do Polit. Gorresp.: „Turcy skoncen­
trowali znaczne siły wojskowe w okolicy 
Uny, tale, że położenie operujących tam dro­
bnych oddziałów powstańczych stanie się 
wkrótce krytyozuem. Dowódzey powstania w 
Bośnii nie wiedzą, co począć mają. Nie 
chcieliby złożyć b ron i, z drugiej strony je ­
dnak wiedzą, że nie podobna im prawie trzy­
mać się dłużej. Na odbytym niedawno w 
Jamnicy wiecu powstańców odzywały się gło­
sy, aby w tych stronach zawiesić* zupełnie 
powstanie, a natomiast zasilić ruch na gra­
nicy serbsko-bośniackicj. Na tę propozycyę 
wiciu przystać nie chciało,* z powodu, że no­
wy teren jest im zupełnie nieznany. W koń­
cu uradzono wysłać deputacyę do Serbii, aby 
raz jeszcze i to po raz ostatni prosić księ­
cia Milana o poparcie. Jeżeliby ta  ostatnia 
próba nie odniosła pożądauego skutku, po­
wstańcy bośniaccy złożą broń i skorzystają 
z udzielonej amuestyi."

(Sk iuu la le  am erykańskie.)

Wykrycie nadużycia władzy i sprzedaj -

I "  sl**’uwie wyehodźcńw liercegowlń- 
skich.)

Podane przez nas wczoraj iustmkcye 
1’oi'ty, "r sprawie traktowania wychodźców i 
zbiegów hercegowińskich powracających do 
kraju, świadczą o pojednawczości rządu tu ­
reckiego i szczerych zamiarach stosowania 
sio do życzeń mocarstw. Wychodźcom zape­
wniono tam zupełnie bezkarny powrót a 
nadto rożne ułatwienia, i zapomogi, zdolne 
złagodzić los tych nieszczęśliwych. Jeżeli 
mimo to wychodźcy w przeważnej większo­
ści wzbraniają się wracać do dom u, musi 
to mieć swoje osobne powody. Budap ester 
Gomspondenz daje pod tym względem na­
stępujące wyjaśnienia, których nie zaszkodzi 
przyjmować cum grans solid, gdyż pochodzą 
od organu madiarskiego, wrogiego Słowia­
nom. „Usiłowanie władz austryackieli, pisze 
ta korespondencja, aby skłonić wychodźców 
hercegowińskich do pewi-otu do ojczyzny, 
zasługuje niezawodnie na pochwalę i do pe-
60.

nosci, jakiej dopuścił się szef ministerstwa 
wojny w Stanach Zjednoczonych, gen. Bel- 
fcuap, pociągnęło za sobą, wykrycie podo­
bnych skandalów w innych gałęziach admi­
nistracji państwowej. Komissye śledcze Izby 
reprezentantów mają dużo matoryufu i pra­
cy. Telegrafują o tem z Filadelfii do Ti™es 
7 b. m .: „Izba reprezentantów poleciła ko- 
missyi sądowej dochodzić, czy który z urzę­
dników rządowych albo inna jaka osoba nie 
czyniła usihnvań aby zapomocą przekupstwa 
albo innych nielegalnych środków powstrzy­
mać bieg sprawiedliwości w- trybunałach dy­
stryktu kolumbiańskiego ; komissya ta otrzy­
mała prssytem upoważnienie rok wirowania 
osób i dokumentów. Jest to nowy krok prze­
ciw sekretarzowi prywatnemu prezydenta 
Granta, generałowi Babeock. Izba reprezen­
tantów uchwaliła także ustanowić osobną 
komissyę dla dochodzenia, czy który z urzę­
dników rządowych w procesie o defraudacje 
podatków w St. Louis nie miał jakiej sty­
czności z oskarżonymi ich przyjaciółmi albo 
rzecznikami, czy ich nie przestrzegał, nie 
naradzał się z uiiui. nie udzielał: im pism 
lub aktów rządowych, wreszcie, czy który z 
urzędników rządowych nie usiłował w takich 
wypadkach wywierać wpływu na tok oska­
rżenia. Uchwała ta skierowana jest również 
przeciw jednemu z m inistrów, mianowicie 
przeciw generalnemu prokuratorowi Stanów 
Zjednoczonych, którego prasa oskarża, że 
adwokatom generała Babcocka zakomuniko­
wał dokumenty dowodowe skarżącego rządu. 
Generalny prokurator wypiera się na razie 
wszystkiego. Komissya dla spraw marynarki 
przybyła 7 b. tu. do Filadelfii i rozpoczęła, 
śledztwo w sprawie defraudacyj popełnionych 
w Filadelfii i Lague-Island. Śledztwo to wy­
mierzone jest przeciw ministrowi marynarki.

P. Clymer przewodniczący komissyi 
kontrolującej wydatki ministerstwa wojny, 
przed którą stawał Marsch, który przekupił 
Belknapa, zaczepiany był w Izbie reprezen­
tantów 7 b. m. przez stronnictwo republi­
kańskie za to, że „pozwolił “ uciec Marscho- 
wi do Montreal. Republikanie domagali się 
wytoczenia śledztwa panu Clymerowi, zarzu*

| cająe mu, że wypuścił umyślnie Marscha z 
I namowy demokratów. Demokraci ze swej

| strony uskarżali się znów. że prezydent Grant 
I i gabinet przyczynili się do ucieczki Mar- 
| sobą. Na wniosek demokraty Lamara z Mjs- 
I sissippi uchwalono 130 głosami przeciw 75 
oświadczenie, że nakaz sąd u , wzywający 
członków Izby pod karą do świadczenia w 
procesie Belknapa, jest naruszeniem przywi­
lejów Izby i że członkowie komisy i nic mają 
obowiązku słuchania takiego nakazu. W sku­
tek tej uchwały proces Belknapa odroczony 
zostanie aż do ukończenia, postępowaniu śled­
czego w komisji.

Belkoap stawał S b. m. przed kratka­
mi sądu policyi poprawczej w Waszyngtonie, 
lecz nie był przesłuchiwany. Ponieważ usta­
nowionej w kwocie 25.000 dolarów kauoyi 
nie mógł zaraz złożyć, musiał aż do późnego 
wieczora pozostać w więzieniu policyjnem. 
Wreszcie złożono kaucję , poczem Bclknap 
puszczony został na wolność* •

Przeciw generałowi Schenkowi, odwo­
łanemu właśnie z posady posła amerykań­
skiego w Londynie , rozpocznie się także 
skaudaliczny proces, skoro tylko generał sta- 
uie na ziemi amerykańskiej. Następcą jego 
w Londynie został p. Ryszard Henryk Da­
na. Angielski sekretarz stanu Bourke oświad­
czył w Izbic gmin na interpolację, że odwo­
łanie generała Schenka nie nastąpiło na żą­
danie rządu angielskiego.

K R O N I K A
=  U IW . M arsza łka  krajowego,

lir. Włodzimierza Dzieduszyckiego. odbędzie 
się dziś recepcya, na k tórą oprócz posłów sej­
mowych zaproszone zostało nader liczne kolo 
gości, reprezentujące rozm aite warstwy obywa­
telskie naszego miasta.

N a g ła  ś m i c r ó  Dziś o godzinie 9 
rano zasłabł nagle na ulicy Karola Ludwika 
przed sklepem p. Steifa, Adam Gostyński, wła­
ściciel dóbr, i mimo pomocy lekarskiej na miej­
scu życie zakończył. Zmarły liczył lat około 62 
i cierpiał na słabość sercową. Zwłoki zabrano 
do jego pomieszkania w hotelu angielskim.

— O d c z y t  n a u k o w y .  W środę dnia 
15 h. m od godziny 4 do 5 po południu w 
sali ratuszowej Dr. Edward Burzyński mieć 
będzie odczyt.: „O człowieku przedhistory­
cznym."

— W  kasynie uiieszczauskiem
odbędzie się dnia 19 marca w dzień św. Józe­
fa wieczorek z tańcami. Bilety można zamawiać 
u marszałka kasyna.

— D la  uczczenia pamięci Sewe­
ryna Goszczyńskiego odpowiednim po ­
mnikiem tudzież wydaniem dzieł zgasłego poe­
ty, zawiązał się pod przewodnictwem p. Alfre­
da Młockiego komitet, który właśnie ogłasza o- 
dezwę, wzywając czcicieli autora Zamku K a­
niowskiego tło składek na cele powyższe. Su­
ma, ja k a  pozostanie od kosztów wzniesienie 
pomnika, obróconą będzie na zasilenie wieczy­
stej fundacyi imienia Goszczyńskiego, dla wete­
ranów literatury  polskiej, której początek dany 
byl r. z. podczas pięćdziesięcioletniego jubileu­
szu. Komitet oznajmia przytem . iż wziął w o- 
piokc swoją rękopisma pozostałe po ś. p, Se­
werynie Gliszczyńskim, które przejrzawszy i 
przeczytawszy z pomocą zaproszonych litera­
tów a przyjaciół zmarłego, postara się oddać 
na użytek publiczny tę część z nich, jaka 
zostanie uznaną, żo już dzisiaj może być d ru ­
kowana ; — resztę zaś złoży w jednej z 
publicznych narodowych bibliotek, gdzie prze­
chowaną zostanie do czasów pomyślniejszych.

— 3- o t e r y a  funtowa. Na korzyść u- 
bogich i sierót zakładu św. Heleny, zostających 
pod opieką Towarzystwa Dam Dobroczynności 
urządzoną będzie we czwartek, d. 16 marca w 
sali Domu Narodnego loterya fantowa połączo­
na z koncertem orkiestry wojskowej pułku ks. 
Holsztyńskiego, pod osobistem kierownictwem 
kapelmistrza p. Antoniego Rosenkranza. Los 
kosztować będzie 20  ct. Wstęp na salę i ga- 
lerye i zł. Początek o godzinie 8 wieczorem. 
Ze względu na bogato wyposażoną loteryę, o- 
bejmujacą między iunemi pojedyncze fanty 
wartości 50 do 100 złr., jak  niemniej ze 
względu na cele dobroczynne,-* spodziewać się 
należy najliczniejszego udziału publiczności na­
szego miasto.

*"* Zw łok i w łościanina Jakóba D ra­
ka, z Medyni Głogowskiej, w powiecie Łańcu­
ckim, znaleziono dnia 27 lutego w tejże Me­
dyni w studni, Zachodzą poszlaki, iż l)rak  sam 
sobie odebrał życie, ile że na ciele jeero ż™ 
dnych oznak gwałtu nie znaleziono. ‘ °

»** N aglą  śm iercią zakończył życie
dm a 4 b. m. w Gródku, Jan  Terlecki z R„-
och, w powiecie Staromiejskim. Przy ogledzi-

naturA  P1,011 Sprawdzono- lż śmierć była
* izy  zmarłym znaleziono świadectwo

gnunne kartę  legitymacyjną i kwotę 6 zł. 4 
c z k tórej po opędzeniu kosztów pogrzebo­
wych 1 zł. odesłano wymienionej gminie.

— Na pom nik d la autora „So­
k ó łk i", Seweryna Goszczyńskiego, Towarzy­
stwo Tatrzańskie ofiarowało 20 zł.
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—  O kradzieży w ban k a  be lg ij­

skim donoszą ostatnie te legram y: Wysokość 
ukradzionej przez sekretarza T. 0 . K indta su­
my wynosi siedm milionów franków. Kurs ak- 
cyi tego banku odrazu spadł z 425 na 375. 
Obiegają liczne wieści o skompromitowaniu 
wielu osób. Ogólne je s t przypuszczenie, że za­
rząd nie będzie wykonywał bynajmniej kontroli 
kiedy zajść mogło sprzeniewierzenie w tak  ol­
brzymiej sumie. — Podług londyńskiego Stand­
ardu  dnia 10 b. m. na parowcu pewnym u- 
dającym się na Queenstown do Nowego Jorku 
uwięziono niejakiego Burgre, jako podejrzanego 
o popełnienie tej kradzieży.

—  Pożar w cyrku. W Dreźnie przed 
kilkoma dniami podc?as pożegnalnego widowi­
ska w cyrku Loisset, przy zapchanym ciekawy­
mi am fiteatrze, zajęła się wielka płócienna za­
słona i płomienie szybko zaczynały się szerzyć, 
lecz służba cyrkowa tak  energicznie rzuciła się 
do ratunku, że wkrótce powiodło je j się stłu­
mić ogień. Na szczęście publiczność podczas 
wypadku tego zachowała spokój zupełny, n ikt 
okrzykiem nie zaalarmował ogień, nikt miejsca 
nie opuścił, a tym sposobem tylko unikniono 
przerażającej katastrofy, jak a  zajść mogła u 
wejść do cyrku przy tłumnej ucieczce.

—  Am erykański defraudant. Do­
nosiliśmy w właściwym czasie o sprzeniewie­
rzeniu kasyera miejskiego w Nowym Jorku; 
Tweeda, i ucieczce tegoż z więzienia śledczego. 
Podług najnowszych doniesień z Nowego Jorku 
szkoda zrządzona przez Tweeda gminie Nowe­
go Jorku zlikwidowaną została przez sąd w 
sumie 6,537.117 dolarów.

—  Chińczycy a te legra f Duńskie 
przedsiębiorstwo budowy telegrafów w Chinach 
musiało po kilkumiesięcznych mozolnych usiło­
waniach zastanowić swe roboty na przestrzeni 
pomiędzy Amoy a Fuczu, ponieważ z jednej 
strony doznawało od ludności chińskiej nieu 
stannych przeszkód i gwałtów, z drugiej nie 
znalazło w tein przyobiecanej opieki władz 
chińskich. Synowie państwa Niebieskiego ani 
słyszeć chcą o takim „szatańskim " wynalazku, 
jak  telegraf.

— O w ie lk ie j kradzieży w Miko- 
łajewie czytamy w dziennikach rossyjskich: Od 
dawna znają w całej Moskwie starą  żydówkę, 
zwaną sołotaja ruka  (ręka złotawi a trudniącą 
się zastawami i przechowywaniem kosztowności 
pochodzących z kradzieży, które złodzieje u 
niej ja k  w banku jakim  składają. Policya od 
czasu do czasu przedsiębrała rewizye u tej ży­
dówki i często nie bez skutku. Otóż u niej to 
znaleziono także większą część klejnotów, mo­
nety złotej i srebrnej i t. p. pochodzących z 
rabunku w banku mikołaj ewskim dokonanego. 
Zasługa w tem jednak  policyi moskiewskiej 
niewielka, a nawet żadna, ponieważ tym razem 
żydówka sama uwiadomiła ją  o dowodach k ra­
dzieży i sprowadziła na trop  złoczyńców.

— Liczba  dotkniętych k lęską  
powodzi w Peszcie mieszkańców wynosi po­
dług zestawienia fizyka miejskiego ogółem 
19.489 — W brew przypuszczeniom rzeczozna­
wców w zeszłym tygodniu stan wody w D una­
ju  do niedzieli nie zmienił się wcale.

Z IZBY SĄDOWEJ.

(Emil Latinek i wspólnicy.)
(X) Druga zwyczajna kadeneya roków 

przysięgłych w lwowskim sądzie kryminalnym, 
rozpoczęła się wczoraj sprawą dość głośną z 
uwagi na jedną osobistość, k tó ra  odgrywa w 
niej główną rolę. Mamy tu  na myśli adwokata 
lwowskiego, dr. Leona R a p p a p o r t a ,  który 
zasiadł na ławie oskarżonych pod zarzutem  
zbrodni oszustwa.

Trybunał powołany do przeprowadzenia 
tej sprawy, składa się z pp. Radców: K o s t r a -  
k i e w i c z a ,  jako przewodniczącego, D r d a- 
c k i e g o ,  B u d z y n o w s k i e g o  i B u s c h a -  
k a jako  assesorów. C. k. prokuratoryę państwa 
reprezentuje dr. L» a u c h.

W ławach sędziów przysięgłych zasiedli 
pp.: Hr. Drohojewski, Wichler Antoni, Czernik, 
Barącz Jakób, Muller Jan, Zawadzki Jan, Lu­
kawski Wojciech, Osmólski, Mieczkowski, Richt- 
mann, Kiselka Ferdynand, dr. Janowicz Ale­
ksander. Jako zastępcy przysięgłych zostali wy­
losowani pp. Królikowski i W iktor Wiśniewski.

Na ławie oskarżonych dr. Leon R a p p a -  
p o r t ,  adwokat krajowy; Emil L a t i n e k ,  by­
ły kupiec we Lwowie, w rynku; W alenty L a ­
t i n e k ,  emerytowany' urzędnik, ojciec Emila, i 
Z. L i n t e r .

Bronią : dr. J  e k e 1 e s , oskarżonego R ap­
paporta, dr. S i t e r s k i ,  Emila i W alentego La- 
tineków; dr. Juliusz P o p i e l  czwartego obża- 
łowanego.

Do rozprawy wezwano blisko 50 świad­
ków. Emila Latineka b. kupca we Lwowie w 
rynku, oskarża c. k. prokuratorya o zbrodnię 
oszustwa z następujących powodów:

1) Postanowiwszy ogłosić krydę, zmyślił 
oskarżony dług na rzecz L intera w kwocie G550 
złr., wystawił mu na ten zmyślony dług akt no- 
taryalny i wciągnął ten dług zmyślony w spis 
yierzycieli.

2) D. 5 i 21 czerwca r. 1875 zastawił 
Latinek w galicyjskim banku kredytowym to ­
wary za kwotę 15.000 złr. i ukrył tę  kwotę 
przed rzeczywistymi wierzycielami.

3) Postanowiwszy ogłosić krydę, wysłał 
oskarżony z swego handlu w rynku d. 6 czer­
wca 1875 cztery beczki cukru wartości 1000 
złr. do handlu pod firmą T. Latinek & Gawli­
kowski przy ulicy Halickiej i polecił tej firmie 
sprzedać ów zapas cukru na swój rachunek.

4 ) Kilka dni przed ogłoszeniem krydy 
pożyczył Latinek u kupca lwowskiego Joela 
J o l l e s a  d. 21 czerwca r. 1875 kwotę 600 
złr. a u kupca Eliasza M e n d r y c h o w i c z a  
kwotę 500 złr., przedstaw iając im swój stan 
majątkowy w różowem świetle i sposobem pod­
stępnym naraził wymienionych kupców na s tra ­
tę  tych kwot.

Powyższemi czynami dopuścił się Emil 
Latinek zbrodni oszustwa przewidzianej w §§ 
197, 199 lit. f. i 200 ust. kar.

W alentego L a t  i n ę k a ,  ojca oskarżone­
go Emila, emerytowanego urzędnika, oskarża c. 
k. prokuratorya o współwinę w zbrodni oszu­
stwa popełnionej przez Em ila Latineka w ten 
sposób, iż W alenty Latinek przyjął kwotę 15000 
złr. z zastawu towarów w galicyjskim banku 
kredytowym, która miała być ukrytą przed wie­
rzycielami, że później oświadczył przed wierzy­
cielami Emila Latineka, iż je s t właścicielem 
kwoty 10.000 złr. pochodzącej z większej kwo­
ty 15 .000  złr. i że deponując w dniu 22 czerw­
ca 1875 kwotę 15.000 złr. jako gwarancyę do­
trzym ania ugody między Emilem Latinekiem a 
jego wierzycielami przyczynił się rozmyślnie do 
podstępnego wprowadzenia w błąd wierzycieli 
rzeczywistych Emila Latineka.

Z. L i n t e r a  oskarża c. k. prokuratorya
0 współwinę w zbrodni oszustwa popełnionej 
przez Emila Latineka, ponieważ przyjął na sie­
bie zmyślony dług zeznany przez Emila Lati­
neka na jego rzecz w kwocie 6550 złr. aktem 
notaryalnym z d. 2 kw ietnia 1875.

Dr. Leona R a p p a p o r t a ,  adwokata 
lwowskiego oskarża c. k. prokuratorya o nastę­
pujące fakta :

L Że doradzał Emilowi Latinekowi aże­
by zmyśloną wierzytelność L intera w kwocie 
6550 złr. pozostawił w spisie wierzycieli rze­
czywistych, a tem  samem doradzał mu skrzyw­
dzić wierzycieli rzeczywistych o kwotę 6550 złr.

U. Że doradzał Emilowi Latinekowi, aże­
by gotówkę 1,5.000 złr uzyskaną z zastawu 
towarów w galicyjskim banku kredytowym, za­
ta ił przed swoimi wierzycielami rzeczywistymi
1 ażeby W alenty Latinek z tej kwoty uznał 
kwotę 10.000 złr. za swą własność, tudzież że 
doradzał Latinekom, ażeby W alenty Latinek de­
ponował kwotę 10.000 złr. jako swą własność 
dla poręczenia dotrzym ania ugody z wierzycie­
lami.

III. Że wiedząc najdokładniej o podstę­
pnej działalności Emila Latineka skierowanej 
na szkodę wierzycieli rzeczywistych, wymówił 
sobie u Emila Latineka kwotę 1500 złr. za u- 
dzielanie rady i pomaganie w czynach zbrodni­
czych, i że wiedząc bardzo dobrze, że kwota 
10,000 złr., k tórą w dniu 22 czerwca 1875 r. 
złożył u niego W alenty Latinek pochodzi z za­
stawu towarów, że je s t tedy własnością wie­
rzycieli i że ma być ukrytą przed nimi, p o trą­
cił sobie z te j kwoty w d. 24 czerwca 1875 
kwotę 2000 złr. tytułem  honorarium adwoka­
ckiego.

0. k. prokuratorya oskarża tedy dr. Leo­
na R appaporta o współwinę w zbrodni oszu­
stwa popełnionej przez Emila Latineka.

Z szczegółowych dochodzeń sędziego śled­
czego p. G w i a z d o n i a  przedstaw ia się ta  
sprawa w świetle następującem :

E m i l  L a t i n e k ,  nieposiadający facho­
wego wykształcenia kupieckiego, nieumiejący 
prowadzić ksiąg handlowych, otworzył w sier­
pniu 1«73 r. we Lwowie, w rynku, sklep ko­
rzenny. W cały swój handel włożył kapitał 
7462 złr. W gotówce. Z początku jak  sam ze­
znaje, szedł mu interes bardzo świetnie, targo­
wał bowiem dziennie 200 złr. i więcej. W  p ier­
wszym roku istnienia tego handlu uzyskał ze 
sprzedaży towarów przeszło  62.000 złr. Nie 
prowadził on dokładnej ewidencyi stanu swego 
m ajątku, nie umiejąc prowadzić ksiąg handlo­
wych spisywał sobie tylko notatki i bruliony 
na zapłacenie towarów branycli na kredyt, i 
zaciągał pożyczki wekslowe u rozmaitych kup­
ców i spekulantów lwowskich, które z czasem 
urosły do znacznej kwoty.

W  kwietniu 1875 r. postanowił Em il La­
tinek uporządkować swe interesa i zabrał się 
do tej czynności w sposób następujący:

Postanowił przedewszystkiem pośeiągać od 
rozmaitych domów handlowych bardzo wiele to ­
w arów ; uzyskać z sprzedaży towarów znaczniej­
sze kwoty; pozastawiać w banku nagromadzone 
zapasy towarów; wybrać tytułem  pożyczek zna­
czną gotówkę od tutejszych kupców i speku­
lantów; ukryć jakąś część niezastawiouych to ­
warów a w końcu ogłosić krydę, ugodzić się 
z swymi wierzycielami o niski procent i tym 
sposobem uratować dla siebie kapitał 18 do 20 
tysięcy złr. Z całym powyższym planem zwie­
rzył się Emil Latinek w kwietniu 1875 przed 
p. Linterem  a w maju 1875 przed p, Szcze­
panem Nowakiem, nauczycielem, namawiając ich

usilnie, aby przyjęli na siebie sfingowane Zna­
czniejsze kwoty. Pan Nowak nie dał się do te ­
go nakłonić, L in ter zaś przyjął na siebie sfin 
gowany dług 6550 złr. Był to pierwszy krok 
Emila Latineka W maju i czerwcu roku 1875 
pożyczył znaczne kwoty u tutejszych spekulan­
tów, w pierwszych zaś dniach czerwca 1875 
sprowadził znaczne zapasy towarów, które nie 
stały w żadnym stosunku do potrzeb miejsco­
wych. Towarami temi ponapełniał Latinek swo 
jo magazyny sklepowe a następnie zastawił w 
banku kredytowym towary w wartości 28.046 
złr. za sumę 15.009 złr. a prócz tego ukrył 4 
beczki cukru w w artości 1000 złr. i oddawszy 
go do handlu pod firmą T. Latinek i Gawliko­
wski przy ulicy Halickiej, a to tym sposobem, 
iż oddał dwa awiza, każde na dwie beczki cu­
kru Teodorowi Latinekowi z wezwaniem, aby 
przyjął tow ar w komis i sprzedał go na jego 
rachunek.

Ułożywszy sobie plan powyżej skreślony 
i wykonawszy już pewną część tego planu, u- 
dał się Emil Latinek o dalszą pomoc i radę do 
tutejszego adw okata dr. Leona Rappaporta, któ­
rego mu lwowski kupiec S t  o p p e 1 przedsta­
wił jako najlepszego do załatwiania takich in ­
teresów. (C. d. n.)

G O S P O D A R S T W O ! H A N D E L
0 Ruch na kolejach galicyjskich

zawisł przeważnie od handlu zbożowego. Je­
żeli żniwa wydadzą plony obfite i jeżeli po­
zostaną znaczne zapasy zboża, które można 
wysłać za granicę, koleje galicyjskie mają 
znaczne dochody z przewozu. Drugim źró­
dłem dochodu galicyjskich dróg żelaznych 
jest przewóz zboża rossyjskiego. Obecnie do­
czekaliśmy się właśnie chw ili, w której dla 
braku zapasów zboża w Galicyi, musimy na 
cele konsumcyjne sprowadzać zboże z Rossyi. 
Te stosunki potrwają prawdopodobnie aż do 
nowych żniw. Jasną jest rzeczą, że wśród 
takich stosunków nie zmniejszy się ruch 
frachtowy na kolejach galicyjskich. — Kolej 
L w o w s k  o-C z e r n i o w i e c k a  przewiozła 
w zeszłym tygodniu 660 .000  lclgr. towarów. 
W obrocie lokalnym miała ona znaczne 
transporty kukurudzy. Z mąki i produktów 
mącznych przewiozła ona 259.000 lclgr. ole­
ju skalnego 85.000, cementu 24.000 , towa­
rów kolonialnych i cukru 45.000 , maszyn i 
narzędzi rolniczych 68.000, drzewa 116.000 
kilgr. Z bydła rzeźnego i opasowego wywio­
zła z swego obrębu 980 sztuk wołów. W 
tych czasach ma kolej ta  przewieść znaczne 
zapasy węgla kamiennego cło księstw nacldu- 
najskick. — Do stacyj pogranicznych kolei 
K a r o l a  L u d w i k a  tudzież do Tarnopola 
dowieziono w zeszłym tygodniu zboża około 
1,400.000 lclgr. "Wzmogły się także trans­
porty spirytusu i wynosiły 136.000 klgrm. 
Ruch osobowy był normalny. Kolej Arcyks. 
A l b r e c h t a  przewiozła 168.000 lclgr. zboża 
mąki i produktów mącznych, 220000 lclgr. 
drzewa, 37.000 lclgr. piwa i 15.800 klgrm. 
żelaza i towarów żelaznych. Kolej w ę g i e r -  
s k o - g a l i c y j s k a  przewiozła w zeszłym ty ­
godniu 71.600 klgr. zboża, mąki i produktów 
mącznych; 16.000 klgr. piwa i 112.000 kil. 
drzewa. Przewiozła ona także trochę wina, 
krochmalu, żelaza i tytoniu. Ruch osobowy 
nie zmniejszył się. — Kolej północna G e- 
s a r z a  F e r d y n a n d a  miała znaczne trans­
porty zboża i spirytusu. Przewóz w ę g l a  
k a m i e n n e g o  na tej drodze żelaznej 
zmniejszył się z powodu zmiany powietrza; 
na Kraków sprowadzono do Galicyi w ze­
szłym tygodniu tylko 276.000 klgrm. tego 
artykułu opałowego. Ruch osobowy był oży­
wiony.

W  13 marca. (Tel. Gaz.
Lw.) Na dzisiejszy larg bydła spędzono r a ­
zem 3 0 8 2  wołów t. j. 1 7 7 1  g a l i c y j ­
s k i c h ,  1 9 3 0  węgierskich i 3 8 1  niemie­
ckich. Dla Wiednia sprzedano i  7 0 3 ,  dla 
prowincyi 1 3 5 7 .  Niesprzodano i wycofano 
z targu 2 2  wołów, chociaż w tym tygo­
dniu spęd był mniejszy o 311  sztuk niż 
w tygodniu poprzednim. Potrzeby konsum- 
cyjne są dostatecznie pokryte a z powodu 
zapasów nagromadzony! h usposobienie kup­
ców było mdłe. Ceny nie zmieniły się i 
wynosiły za 1 0 0  kilo: za woły g a l i c y j ­
s k i e  4 6 -5 0  — 4 9  zł., za węgierskie 4 4  — 
5 4  zł. a za niemieckie 4 7 -—5 2  zł.

OSTATNIA POCZTA
Do komisyi wybranej przez sejm pru­

ski dla rozbioru ustawy o języku u r z ę d o ­
w y m  weszło na 21 członków 4 Polaków. 
Na posiedzeniu frakcyi postępowej dnia 6go 
mąrcą dwie trzecie głosów uświadczyło się

przeciw przyjęciu ustawy językowej; frak c ja  
też postępowa ustąpiła posłom polskim je­
dnego miejsca w komisyi; frakcja centrum 
ustąpiła dwa miejsca, a czwarte miejsce wy­
padło z liczebnego stosunku posłów polskich 
do całości Izby. F rak c ja  nacyonał-liberałów 
niecliciała ustąpić Polakom ani jednego miej­
sca a reprezentowana w komisyi przez 9 
członków, w miarę liczby członków' swojej 
frakcyi, będzie miała przeważny wrpływ na 
dyskusye i uchwały w komisyi

Kilka dzienników paryskich jak  France, 
Petit Journal, Figaro przemawiają za urzą­
dzeniem w Paryżu wystawy powszechnej wr 
r . 1878.

Sesya sejmu r u m u ń s k i e g o  prze­
dłużoną jest do 22 b. m. Senat uchwalił 
zmienioną taryfę cłową. Izba deputowanych 
stanowczo uchwaliła tymczasową pożyczkę 
16 milionów' i naznaczyła kurs wypuszcze­
nia pożyczki kolejowej 42 i pół milionów po 
80 za 100.

W kaplicy katolickiej poselstwa hisz­
pańskiego w L o n d y n i e  odprawiono mszę 
żałobną za ofiary wojny domowej hiszpań­
skiej, na której znajdował się personal po­
selstwa, członkowie konsulatu i wielka liczba 
Hiszpanów. Cabrera przybył umyślnie ze w'si 
na to nabożeństwo.

Książę W a 1 i i odpłynął 11 b. m. z 
Bombaju z powrotem do Anglii.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W i s t d e ń ,  1 4  mai’:;;). Polit. Corr. 

donosi jako fakt że L i u b o b r a t i c z ,  k tó­
ry z sztabem swoim przekroczył dnia 10  
marca granicę austryncką , aresztowany zo­
stał wraz z towarzyszami swoim. Rzad po­
lecił ich internowanie w głębi Austryi.

W Ś e i l e l i  14  marca. ( le i .  prytv.)
Potwierdza się wiadomość , że znany prze- 
wódzca hercegowińskich powstańców, L i u ­
b o b r a t i c z ,  został pojmany. In ternow a­
no go tymczasowo w Signiu, warowni dal- 
matyńskiej w obwodzie splitskim.

Politische Corr. donosi, że ks. bi­
skup G a ł e c k i  oczekiwany jest w Rzymie.

Papież przyjął arcybiskupa wiedeńskie­
go K u t s c h k e r a  nader łaskawie. Volks- 
freund  ujmuje się gorąco za arcybiskupem 
przeciw Tagblattowi, który był napisał, że 
że ks Kutschker musiał jechać do Rzymu, 
aby jako pokutnik usprawiedliwić się z za­
rzutów liberalizmu. Vollcsfreund nazywa 
wystąpienie Tagblaita  nędzną perfidyą.

W edług informacyj Nozcej Presse 
fuzya między koleją P r e s zo  w s k o -T a  r- 
n o w s k ą a K o s z y c k  o - B o g u  m i ń s k ą  
została już sformułowaną, Tagblatt zaś 
utrzymuje, że kolej północno-wschodnia 
obejmie budowę kolei beskidzko - munkac- 
kiej. Dziennik ten wyraża z tego powodu 
nadzieję, że i po galicyjskiej stronie rozpo­
cznie się budowa linii z S t r y j a  ku Be ­
s k i d o w i ,  gdyż tym sposobem utworzoną 
zostanie trzecia linia łącząca Galicyę z W ę­
grami.

Sławny malarz religijny, jeden z zna­
komitych mistrzów współczesnych , F ii h- 
r i c h ,  zmarł w Wiedniu.

14 marca. Na wezorajszem 
posiedzeniu d a l m a  t y ń  s k i e g o  s e j m u  
przyszło do b u r z l i w e g o  z a j ś c i a .  Poseł 
Monti odczytał deklaracje, że ponieważ pre­
zydent Liubisza riie usprawiedliwił się z za­
rzutu, jakoby przyjął był pewną „niezapra- 
eowaną“  sunie pieniężną przy sposobności 
rozdawania koncessyj na dalmidyńskie ko­
leje —  a zatem inowca (Monti) i jego towa­
rzysze nie wezmą dopóty udziału w obra­
dach sejmu, dopóki przewodniczyć nie bę­
dzie w  sejmie zamiast Liubiszy wiceprezy­
dent lub inny przez koronę nowomianowany 
prezydent. Gdy Monti począł czytać te de- 
klaracyę, prezydent przerwał mu i chciał 
wzbronić dalszego czytania, opierając się na 
przepisach regulaminu; odebrał więc Mon- 
temu glos Ale Monti czytał dalej mimo 
ogromnego hałasu w izbie, a prezydent mu­
siał zamknąć posiedzenie.

B ? j  m ,  1 4  marca. W  miejsce l*ek 
r u z z e g o  wybrała izba wiceprezydentem 
kandydata opozycyi G o p p i n o .

Odpowiedz, redaktor WJadysłuw Hozińaldt



P rz y je ch a li do L w ow a.
dnia 13 marca 187C

H otel Z orza.
P. T. Horodyski z Krogalca.

H o te l  E u r o p e js k i .
Pp, M. hr. Pzieduszycki z Florencyi. 

Pruszyński z Kossyi.

H o te l K ra k o w sk i.
. P P- G. Ebner z Przemyśla, 

ski z Poznania.
I . Koziorow-

H o te l A n g ie lsk i.
Pp. T. hr. Karnicki z W ołcznoh — Dr. S. 

Syrslii z Tryjestu. — A. Poźniak z Nowotańca. — 
S. Sozański z Błażowa. — J. Staszynski z Barano­
wa.

I H o te l K u h n a .
P. K. Chmielnicki z Buska. ;

Odjechali ze  L w o w a . j
dnia 13 marca 1876.

Pp. T. Monchacki do Przemyśla. — St. Bi- j 
1 ceski do Lipnik. — St. Bielski do Wołynia. — B. 

Boniecki do Iiawy — W. Ileiltorn do Pragi. — j 
S. D. Kęplicz do Stanisławowa. — L. Kuczyński do 1 
Lubczy. — T. Zarzycki do Chotylewa._________

S p o s trz e ż e n ia  m e te o ro lo g ic z n e
z dnia 14 ma^ca. :

Barometr 72S'76mm. — Psychrometr suchy O ł  C. I 
Psychrometr wilgotny 0‘3«C. Próżność pary 4-6mrn. s Z 

n o . i   Zachmurzenie 10. — W iatrN K l i
^   ____ __  ^  IŁUj i.' w u  V r  J  ^  U JU llli j

W ilgoć 9 8 '" . — Zachmurzenie 10. — WiatrJMEt 
Ozon 11 . Opad w mm. s ostatnich 34 godzin. — J 

Temperatura powietrza 0'3 Hm.
Barom etr idzie w górę.

Pociągi kolejowe.
1'i’z j rliodza do i.woira. 

K ra k o w a : rano o godzinie 5 m inut 50 , •
pospieszny); przed południem o godzinie 10 
minut 65 (pocięg osobowy) ; w n 0 dz_ 
9 mm 45 (poengg osyrto cw h o w y ). wieczór o 
godz 8 mm. 5 (pooiąfif lokalny''

C z e r n lo w le c : rano o godz. 4 min. _ . (pociąg 
mięszany); po południu o godz. 8 m iE g (I,0. 
ciąg mięszany) ; w nocy o godz. JO m inut 13 
(pociąg pospieszny) ;

S ta n is ła w o w a : (przez Stryj); wieczorem o godz 
9 min. 3 (pociąg mięszany); &

P od  w o ło c z y s  U : (do Lwowa na Podzamcze): 
po południu o godz. 4 m in. 3 (pociąg mjg8za. 
ny); w nocy o godz. .1 m in. 45 (pociąg mie­
szany,; wiecz ir o godzinie 10 m in. *5 (pociao- 
pospieszny).

Odclioilzą ze Lwowa.
D o K ra k o w a  : rano o godzinie 5 (pociąg czysto 

osobowy); po południu o godzinie 5 m inut 5 
(pociąg mięszany); w nocy o godzinie 11 min. 
25 (pociąg pospieszny); rano o godzinie 6 min. 
35 (pociąg lokalny),

D o P o d w o ło c z y s k : (z głównego dw orca): rano. 
o godzinie 6 min. 20 (Pociąg pospieszny); w po­
łudnie o godz. 12 min. 5 (pociąg m ięszany); 
w nocy o godz 10 min. 57 (pociąg osobowy).

D o C so rn lo w ie c : rano o godz. 6 min. 50 (pociąg 
pospieszny); w południe o godzinie 12 min. 50 
(pociąg mięszany); w nocy o godz. 11 min. 48 
(pociąg mięszany).

Do S ta n is ła w o w a : (przez S try j): rano o godz.
7 min. 7 (pociąg mięszany).

D o P o d w o ło o z y sk  : (z Podzamcza): w południe 
o godz. 12 min. 26 (pociąg m ięszany); w nocy 
o godz. 11 min. 32 (pociąg mięszany).

lennik lwowskiej izby handlów, i przemysł,
Lwów, dnia 13 marca 1876.

1. A kcyc z-a sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m.k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. „ 200 „ „
Banku kip. gal. po 200 zł. w. a. g 
Banku kredyt.gal. „ 200 „ „ gO

2. L is ty  znst. za 100 zł. jg
Tow. kredyt, galic. 6°/0 w. a. .

„ r *°/o » •
„  „ , 6%  Okresów.

Banku hyp. galic. 6°/0 w. a.
3 . L is ty  d łu ż n e  z« 100 z ł- §>■

Gal. zakł. krea. włość, po 00/() w.a. g 
Ogóln. roln. kred. Zakł. dla Gab.g 

i Buków. 6°/0 los. w 15 lat. . -_g 
Tow. kr. m. 6„/« w. a w 15 la t ^ 

i) i> B w 30 „ a
-4. O b lg ii z* 100 zł. S. 

Indemniz. galic. 5°/y m. k. . . . j§ 
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6°/y .a. N 

5. LoftJ'. Jo
Miast* K ra k o w a .........................

v Stanisławów & . . . .
6. IHoneiy- 

Dukst Holenderski 
D ukat Cesarski 
Napoleond’or 
Pół imperyał .
Kubel rossyjBki srebrny 

,, „ papierowy ,
('ruskie bilety kasowe 
Mrebro . . . .

płacą | żądają 
w alutą austr.

złr. ct. złr. et.
193 — 195
126 — 128 50
234 — 236 —
214 — 216 —

P4 70 85 40
79 — 79 75
84 70 85 40
89 90 90 60

98 — 99 —

90 30 91 30
91 25 92 —
— — — _

86 40 67 20
9125 92 25

14 50 16
1850 20 50

b 30 6 40
fi 38 h 46
D22 n 31
§ 32 9 48I 65 1 65-) 48Vj l DO
1 70 711/,

102 75 105

płacą, żądaj. 
67-30 67.40 
70.15 71.25 

243.— 244 50 
240.— 241.— 
‘06.—  106 50 
110.90 111.20 
119.&0 120.—

K c r a  g i a ł d y  w S a d e A s i r i e J
dnia 10 marca 1876.

5. Dług Państwa
Jednolity dług Państwa w banknot.

w srebrze .JJ Jl ai-iOBy z roku 1839 ca*£ . . • * • •
„  1839 piąta częsc . . .

' 1864 ;>o 250 zir. 4°/0 .
„  1860 po 600 zir. 5% .

” 1860 po 100 etr- 5%  . ---------------
Pożyczka z r. 1864 (z premią) po 100 zł. 133 25 133.50
Renty Como po 42 lir. austr...............  21.50 22.

3  O b ligaey*  indam i. 6°/ft za 100 zł.
Czech ..........................................................
Bukowiny
G a lic y ł.........................
Niższej Austryi
B iedm iogrodu.......................................  ■
w s g i« r , . . . . .  i /A -k; y; -
Bank Ańft-lo auat. 200 zł. em it.zł 120.
Inat- kred. di» handlu po 160 zł. . .
Niższo austr. tow. eskornp. po 500 zł, ,
Gal. banku hip. V° •<J09 fjb, , ,
Gal. banku handl. i prz. a 200 zł.wpł. 40«/0 —.
Gal. żaki. kredyt, zmn-sk a 800 zł. —.— —. 
Banku narodowego . . . . 891. 893.
Kol naddnieet. a 20f zł. w sreb. . — — .- -  
Austr. tow. żeglugi psr. p ; 500 zł. m. k. 351 — 353,—
Kol. Ć&b, Elżbiety po 200 zł. ra. k. . 160,25 160.75
Kol. Pre»«ów-T*ni. (w. (i.) a 200 zł. w x .  —
Półn. kolei pn 1660 z). . .  ̂ 1830. 1835.—
Koi Kur. Ludw. po 200 zł. m. k, 193.50 194,—
Lwów czerń, kolej po 200 zł. w a. w ar. 129 — 129.50
Tow. kol. żel. pańat. po 200 zł. m. k, 282 — 283 —
Połud koi. państw, po 200 sł. w $. 108.25 108 50
L Koi. węg- g«d. * 200 zł. w er.. . 88.— 89.—

4. J a ty  sast. losowano płaC^‘ żlł^ah
Powsz. austr. zakł. kred ziem. 5%  w sr. 101.25 102 _
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 18 1. 6rt/0 92.25 9 J -
ti u » u u n w -40 » 7°/0 101.— —.—
u u u ii u u w 86 „ 5 (/a

Gal. Tow. kred. w. a. po 4°/0
» , .i, P° »°/o ■

Gal. banku hipot. po 6°/0 
Gal. zakł. kred. w -rość. po 6°/0 
Tow. kred.mieja. Iw. w 16 i. wyi. po 6°/0
n v n s Al n 6"/̂  —_— — 

Bank naród, po _ ________
Węg. tow. ziem. po 5Vs0/0 . . 1 85.'90 36 10

n ii u P° 5"/o • . . 93.50 93 75

92.50
79.—
85.—
9 0 . -

92.75

85.75 
90.50

99.75 100.— 
91.— 91.50

płacą, żądają

29.—
19.50 

117.—
57.—
23 75 
23.—

29 50 
20 . —

58!— 
24 25 
23 50

5. O M igncys z prawem pierwszeństwa (za 100 zł 1
T to l  4 l t i r u f .h f .n  4  3(10  z ł  ROI. ,,,  „  o h  '

!.00.
85.50 36.25, . . .
86.80 87.20 Kol. Albrechta a 3O0 zł. 5°L

100 50 101   i h ! m r  ń  8 0 0  z ł  50,

7725 77.75 !
76.75 77.50 j

St. Genoią po 40 zł. in. k. .
Poż. miasta Stanisławowa po 20zł. w. a.
Poż. Tryest. po 100 zł. m. k. .

„ „  60 zł. w, a. .
Waldst.eina po 20 zł m. k. .
Wiudischgratza po 20 zł. m. k. .

WeStnle. (na 3 miesięcy).
Amsterdam za 100 zł. hol, . . . 96.10 96.30
Augsburg za 100 zł. w. p. n, . . —.— —•—
Beriiu z.a 100 mark n. p.w. . 56.45 56 60
Frankfurt 100 Mark. p. 66.45 66 60
Hamburg za 100 M. B. . . .— —.—
Londyn za 10 ft, sz.t, . , , 11610 116 75
Paryż za 100 fr........................................ 46.— 46 10

w. a.

72.50
171.—
690.—

73.—
171.25
695.—

i

69.- 
22._

67.—
99.20
95.—
97.—

Kol. naddnieetr, a 300 zł. 5°/0 w. a.
Tow. kol, żel. Preszów-Taraów (w, oz) 

a 300 zł. 5°/o w wrebr.
Kol, pół. po 100 zł, m. k. .

„  „ ,, 100 zł. w. a.
Kol. gal. Kar- Ludw. po 800 zł. 5«/0

u .. K- cmisyi . , _____
n , n n TIT . o ,  - . —.—Kol. lwow.-ozer. jas. III. emis. a 300 zł.

5"/o w erebrze 76.50
Węz. gal. kol, a 200 zt. 5%  w srebrze . 68 50

ii. L asy .
Inat. kred. dia handlu po 100 zF. w. a.
Clarego po 40 zł, m. k. . ,
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł, m. k. d&Jjź 
Keglevicha po 10. zł. m. k. .
Losy miasta Krakowa . . . .  
Pożyczka miasta Budy po 40 w. a. .
Paltiego po 40 zł. w. k 
Fund«Hy i azpit. Ansy księcia Rudolfa 
Salma po 40 zł. m. *

69 50
22.50

67.50
99.50 
9 6 - -  
97.25 
95 — 
93.—

77.—
68.75

Dukat, ces mon 
peł. wagi 

Korona
2l>-fraukówka . 
Rossyjski imperał 
T alar związkowy 
Srebro

K ur*

5.44.50 5.45 5® 

9.27 50 9 28.50

10325 103 50

164,50 165.— 
29.50 30.— 

9625
15.50 
15.25
30.50 
30.— 
14.— 
38.75

14.60 
14.75 
30.— 
29.50
13.60 
38.26

Zlwowskittj Izby handlowej I przemysłowej.
T e le g ra fo w a n y  k u ra  w led e ń ak t.

13 marca 1876.
Jednolity dług Państwa w banknotach 

„ „ „ w srebrze . .
Losy pożyczki z roku 1860 . . . . . .
A.kcye banku w iedeńskiego......................

„ ,, kredytowego bez kupona
Londyn .10 fnt. Bzterlingńw.....................
Srebro . . . . . . .  _   .
N ap o leo m P o r......................... ....
Dukat cesarski m e n ...................................
100 M arek .....................................................

zlr. ot.
3 67 35

70 90
111 30
891 _

171 76
115 75
103 70

9 261 /
5 431/,

56 90

(1128 1—3) E d f  f e t
L. 10333. C k. Sąd powiatowy miej­

sko delegowany dla okolicy miasta Lwowa 
czyni wiadomo, iż na żgdanie Zygmunta 
Łazow skiego na zaspokojenie wywalczone­
go czynszu gruntowego, względnie propina- 
eyjnego rocznych 90 zł. m. k. od roku 1850 
zalegającego z pn. przymusowa sprzedaż 
•73 części z jednej połowy realności pod 
1. 87/155 w Zniesieniu do Agnieszki z Wi­
śniewskich Łobarzewskiej i Floryana Zy- 
gmuuta dw. im Wiśniowskiego tudzież Ka 
tarzyny z Wiśniowskich Swieżyńskiej, nale­
żących, w drodze publicznej licytacyi w d-iiu 
19 kwietnia 187G na dniu 17 maja 1870 i 
na dniu 19 czerwca 1876 każdym razem o 
godziuie 10 przed poluduiem w tutejszym 
Sądzie przedsięwziętą zostanie.

Cenę wywołania stanowi 5445 zł. w. 
a. a chęć kupienia mający złożyć ma 545 
zł. w. a. jako wadyuw.

Bliższe warunki przejrzeć można w tu- 
tejs-osądowej registraturze. Aarazem usta­
nawia się dla nieznajomych z życia i miej­
sca pobytu gwierzycieli: Ernestyny Bycze­
wskiej , Eliasza i Filomeny małżonków 
Galauków. tudzież wierzycieli, którym u- 
ehwała licytacyę dozwalająca doręczoną nie 
będzie kuratora w osobie adw. Dr. Lubiń­
skiego z zastępstwem adw. Dr. Popław­
skiego,

Lwów dnia 31 grudnia 1875.
(1158) K  «1 y  te *-

L. 1118 . C. k. Sąd powiatowy w Mi- 
kuliucach zawiadamia, iż dochodzenia miej 
scowe celem założenia księgi hipotecznej 
dla gminy Ilawcza dnia 20 marca 1876 r.
rozpoczyna.

Każdy więc kto ma interes prav;ny w 
zbadaniu stosunków posiadania może się 
zgłosić, i wszystko przytoczyć co do wyja­
śnienia lub ochrony swych praw za stoso­
wne uzna.

Mikulińce dnia 6 m arca 1876.
(1187) O g ł o s z e n ie

L 76. C. k, Sąd powiatow y w Sanoku 
podaje do wiadomości, że dochodzenia miej; 
scow e w sprawie założenia księgi gruntowej 
dla gminy katastralnej Dąbrówka polska w 
dniu 20 m arca 1876 rozpoczyna.

Każdy mający interes prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania, może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie­
nia lub ochrony swych praw za stosowne
uzna.

Sanok 6 marca 1876 
( O g ło s z e n ie .

, 1090. Po przeprowadzeniu docho­
dzeń miejscowych dla założenia ksiąg hipo- 
tocznych w gminie katastralnej Huta Wer- 
chobuźka w obrębie c. k. Sądu powiatowego 
 ̂ L lesku położoueji składa się protokoła

tych dochodzeń wraz z dotyczącemi arku- j 
szam i posiadania, sprostowauemi spisami po- i 
siadłości i kopiami mapy katastralnej, tu- I 
dzież protokołem parcelowym do powsze­
chnego przejrzenia w c. k. Sądzie powiato­
wym w Olesku.

Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
szów posiadania wniesione być mogą pise­
mnie lub ustnie w rzeczonym Sądzie powiato­
wym a w duiu 27 marca 1876 do przepro­
wadzenia dochodzeń odnośnych przeznaczo­
nym, także przed komisyą do założenia ksiąg 
hipotecznych wydzieloną

Co niuiejszem podaje się do publicznej 
wiadomości.

Z komisji hipotecznej c. k. Sądu powiat 
0 'esk° dnia S marca 1876.

(1198)  ̂ OI»w (ł5S * c * c n ie .
, „ .2075. Komisya hipoteczna przy c.

ląd z ie  powiatowym Sek. II. we Lwowie 
urzędująca zawiadamia, iż od dnia 20 mar- 
ea 1876 aż do dnia 3 kwietnia 1876 w go- 
aziuach urzędowych złożone będą w kauce- 

c. k, naczelnika tegoż sądu do po­
wszechnego przejrzenia, arkusze posiadania 
z sprostowauemi wpisami kopiami map ka- 
astralaych i protokołami parcelowemi, tu- 
ziez protokoła dochodzeń dotyczących po- 

żących*31 W gIQiny Kośoiejowa le-

Równocześnie wyznacza się term in na 
zien 4 kwietnia 1876 o godzinie 10 * r^- 

ua » o zgtoszeuia zarzutów przeciw prawdzi­
wości arąuszów posiadania. 0  czem zawia- 

amia się sjrony interesowane z tym do- 
datiaem, ,ż każdy kto ma interes prawny, 
może się zgłosić i wszystko przytoczyć co 
dla wy jaśnienia lub obrony swych praw za 
stosowne uzna. Lwów dnia 9 marca 1876. 
(1160 i 3) 4M»wIesjr,c:f!;eiaie.

L. 1694. Odnośnie do obwieszczenia 
z dnia 7 grudnia 1875 1. 9248 którem na 
zaspokojenie pretensyi Augusty Kollero- 
wej 3150 zł. z pU przymusową sprzedaż 
realności wedle Dom. tom. V, XII, pąg. 
134,381, haer. l l t i3 dłużniczki Wihelminy 
Rozwadowskiej własnej na 22290 zł. osza­
cowanej pod ł. 59 głębockie przedmieście 
w Jarosławiu położonej, na 10 lutego, 16 
marca i 13 marca 1876 r. rozpisano podaje 
się iiiniejszem do publicznej wiadomości, że 
trzeci termin licytacyjny na 4 maja )876 
10 godzinę rano odroczono prry którym ta  
realność także niżej ceny szacunkowej na­
bytą być może

Bliższe warunki sprzedaży akt deta- 
ksacyi i wyciąg tabularny można w regi­
straturze przejrzeć.

Jarosław 24 lutego 1876.
(1151 2— 3) ® d  y  k  t .

L. 60571. 0. k. sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie uwiadamia z miejsca po­

bytu niewiadomego p. Konstantyna Ostrów- i
skiego , iż w skutek wniesionego przeciw 
niemu podania Lei Połtower z d. 21 lipca 
1875 L. 39471 uchwałą z d. 23 lipca 1875 
1. 39471 nakaz płatniczy na sumę wekslową 
83 złr. w. a. z pn. wydanym i ustanowione­
mu równocześnie kuratorowi p. adwok. Dr. 
Dziubińskiemu z zastępstwem p. adw. Dra 
Dzidowskiego doręczonym został.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
więc pozwanego Konstantyna Orłowskiego , 
ażeby wcześnie u p. kuratora lub też oso­
biście w sądzie, albo przez innego zastępcę 
się zgłosił , gdyż inaczej z zaniedbania wy­
niknąć mogące złe skutki sam sobie przypi­
sać będzie musiał.

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego.
Lwów 19 listopada 1875.

(1075 2— 3) £  d  y  h  t .
L. 69541 Lwowski c. k. Sąd krajowy 

w sprawie Witty Bernstein przeciw masie 
spadkowej ś. p. Karola hr. Pawłowskiego pto 
11610 zł. m, k. zpo. a względnie w sprawia 
Jakóka Herz i Witty Bernstein, przeciw 
spadkobiercom rzeczonego spadkodawcy pto 
sprawdzenia rachunków sekwestratorskich 
:i dłużniczych dóbr Lubaczów i Basznia przez 
sekwestratora Eustachego Marszycksego, za 
czas od 7 sierpnia 18-51 do tegoż dnia 1852 
złożonych — z powodu wniesionej dnia 31 
grudnia 1875 r. 1. 69541 przez spadkobier 
lów Jakóba Ilerza Bernstein i Witę Bern­
stein przeciw wykazanym oświadczonym spad= 
k 'biorcom ś. pamięci Karola hrabiego P a ­
włowskiego — prośby o dozwolenie 26?e, 
do 31go grudnia trwać mającej jedno­
rocznej zwłoki do wniesionia wyjaśnień 
pomienionych rachunków —  ustanawia dla 
nieobjętej masy zmarłego Piotra Wawrzec- 
kiego jako współspadkobiercy ś. p. Karola 
hr. Pawłowskiego, tudzież dla następujących 
tegoż spadkobierców obecnie z życia i miej­
sca pobytu niewiadomych, a to : Kaspra 
Jawornickiego, Maryanny Muller, Teresy 
Osowskiej, Heleny Julianny Rudnickiej, An­
toniny Wróblewskiej, Ambrożego Wróblew­
skiego, Zygmunta Jana Albińskiego, Juliany 
Radeckiej, Anuy Kosowicz, Józefa Chrzą- 
szczyńskiego, Wiktoryi Sosnowskiej, Tekli 
Cichulskiej, Jana Szmidowicza i Antoniego 
Szmidowieza,— kuratora ad  actum w osobie 
p. adw. Dra. Moszyńskiego z substytucyą p. 
adw. Dra Lubińskiego i o tem powyższych 
nieobecnych interesentów przez niniejszy 
edykt zawiadamia.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 5 lutego 1876.

( 1 1 4 1 2— 3) E  d  f  fc t.
L. 934. C. k. Sąd obwodowy zawiada­

mia niniejssem , iż na prośbę Towarzystwa 
kolei żelaznej Earola Ludwika celem dorę­
czenia uchwały tabularnej z dnia 6 wrze­

śnia 1875 1. 10469 dla Jakóba Szarana z 
życia i miejsca pobytu niewiadomego usta­
nawia mu kuratora w osobie adwokata Dra 
Łuczakowskiego któremu się powyższą u- 
chwałę doręcza.

Upomiua się zatem Jakóba Szarana 
aby służące ku obronie swej kroki poczynił 
inaczej skutki zaniedbania sam sobie przy­
pisać będzie musiał.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego.
Tarnopol 28 lutego 1876 

(1150 3—5) Sil d  y k  t .
L. 3967. C. k. Sąd powiatowy w Kra- 

kowcu podaje do wiadomości że Anna Ma­
lec z Krakowca, w skutek uchwały c. k. są­
du obwodowego w Przemyślu z 9 czerwca 
1875 1. 4140 za obłąkaną uznaną została i 

jej kuratora Jana Malec z Krakowca na­
dano.

Krakowiec 7 marca 1876.
(1082 2 - 3 )  E  <1 jf h  i.

L. 1148. C. k. Sąd krajowy zawiada­
mia niuiejszem Natana Lernera z miejsca 
pobytu niewiadomego. że przeciw niemu o- 
raz innym wnieśli spadkobiercy Kaźmie­
rza Gostkowskiego , Maryanny z Kowalew­
skich Opackiej i Barbary z Gostkowskich 
Kowalewskiej w dniu 14 kwietnia 1875 1. 
8901 w sądzie tu t. skargę z prośbą o orze­
czenie że wszelkie prawo do umieszczonych 
w tabeli płatniczej dóbr Łętownia średnia w 
poz. IV. XX. V. VIII XXI. XII. XIII. XIV. 
XVIII. i XXII. kwot 1774 złr. S H /i ot. w. 
a. 965 zlr. 76Va et. w. a. 20 złr. 28t/4 ot.

a., 490 złr. 98 ct. w. a., 1549 złr. 421/2 
et. w a., 62 złr. 58 ct. w. a ; 538 złr. S4 
ct w. a., 212 złr. 11 ct. w. a„ 37 złr. 9 
ct. i 2 złr. 10 ct. a. w. przez przedawnie­
nie zgasło i że to kwoty z tabeli płatniczej 
dóbr Łętownia winuy być wykreślone z pn.

Skargę tę dekretowano do postępowa­
nia pisemnego z zakreśleniem terminu 90 
dni do wniesienia obrony pod rygorem § 32 
u. s. Gdy miejsce pobytu pozwanego N ata­
na Lernera jest niewiadomem, przeto w ce­
lu zastępowania go ustanowiono na tegoż 
koszt i niebezpieczeństwo kuratora w osobie 
tut. adw. Dra Starzewskiego z zastępstwem 
tu t. adw. Dra Wędrychowskiego z którym 
wytoczony według ustawy sąd. zachodniej 
Galicyi przeprowadzonym będzie.

Poleca się zatem pozwanemu aby w 
wy z oznaczonym czasie albo sam obronę 
w m osł, albo też potrzebnych dokumentów 
i informacyi ustanowionemu dla niego za-
op snh' a^ °  areszcie innego obroń-
_§ ie o b ra ł, i o tem sądowi tu t. doniósł 
i w ogolę wszeluich środków obronnych u -  
-yl w razie bowiem przeciwnym wynikłe 
z zaniedbania skutki sam sobie przypisać 
będzie musiał.

Kraków dnia 4 lutego 1876.



L. 1907. Praes. Obwieszczenie. (1193)

Z powodu jednocześnie rozpisanego wyboru uzupełniającego posła do Izby 
deputowanych do Rady Państwa z kuryi większych posiadłości okręgu wy­
borczego Rohatyn-Bóbrka, ogłasza się w myśl §. 25 ustawy z dnia 2 kwietnia 
1873 r. (Dz. ustaw P. nr. 41) listę wyborców z powyższego okręgu wybor­
czego, z oznajmieniem, iż reklamacye mogą być wniesione do c. k. Prezydyum 
Namiestnictwa we Lwowie w przeciągu dni 14, licząc od dnia tego ogłoszenia 

Reklamacye wniesione po upływie tego terminu, nie będą uwzględnione. 
Co do wykonywania prawa wyboru, zwraca się uwagę wyborców na 

przepisy §§. 12 do 16 powołanej ustawy. 
Jeżeli posiadłość gruntowa uprawniająca do wyboru w powyższym okrę-

1 gu wyborczym jest wspólną tabularną własnością dwóch lub więcej współ- 
; posiadaczy, wykonywa z pomiędzy nich ten prawo wyboru, którego reszta 
| współwłaścicieli wyrażaem pisemnem pełnomocnictwem do tego upoważni. 

Uprawnieni do wyboru, w kraju zamieszkali, otrzymają karty legityma- 
! cyjne wprost z urzędu. 

Tych zaś do wyboru w powyższym okręgu uprawnionych, którzy w kraju 
| nie mieszkają, wzywa się niniejszem, ażeby o karty  legitymacyjne zgłosili się 
I do c. k. Starosty w Rohatynie. 

Z Prezydyum c. k  Namiestnictwa. 
We Lwowie, dnia 12 marca 1876 r„

L l § t a  w y b o r c ó w  I .

Posła do Izby Deputowanych Rady Państwa, z grupy większych posiadłości okręgu wyborczego
- S C  « »  . I m  »  f l : : ■ -  JE B  t *  » • «

Imię i nazwisko 
uprawnionego do wyboru

Alsner Karolina 
Axentowicz Grzegorz 
Dr. Bartm ański Roman 
Barzykowski Michał 
Bocheński Alojzy 
Bogdanowicz Marceli 
Borowski Teodor br.
Borkowski Włodzimierz hr.

Brzozdowieckie rzm. kt. probostwo 
Czajkowski Hipolit 
Czajkowski Jan  
Chełmiński Xawery
Chriatiani Teodor de Kronwald i Lutgarda 

z Zagórskich Chriatiani 
Dzieduszycka hr. N atalia 
Doms Robert

Górski Dezydery 
Gostyński Adam 
Jabłonowski Karol ks 
Janiszewski Bonifacy 
Jaruntowski Jan 
Jaruntow ska Marya 
Jaźwiński Aleksander

llasiewicz Marya 
JorkascKKoch August 
Juriewicz Marya 
Kalinowski Władysław hr 
Krasiński Ludwik hr.

Kwiatkowscy W icenty i Marya 
Krzeczuuowicz Kornel

Kunaszewski Hieronim 
Leszczyński Jan 
Łodyński Antoni
Mironowicz A!exandra i Euzebiusz i Euge­

nia Kowalscy spółwłaściciele 
Madejski Tadeusz 
Maliszewski Ju liusz 
Malczewska H elena

Nazwa posiadłości większej 
uprawniającej do wyboru

Imię i nazwisko 
uprawnionego do wyboru

Wołowe 
Danilcze 
Leszczyn 
Laszki górne
Horodyszcze królewskie, Otyniowice
Cząbrów
Kunaszów
B orynicze, Borusów (część) Juszkowice 

Hrrodyszcze cetn. Drohowycze Ostrów 
Czyżyce 
Bobrka, Lany
Sarniki, Pietniezany, Mulbach, Rehfeld 
Kutce.
Bukaczowce, Nowoszyny, Poświerz zo Sło- 

budką.
Martynów stary.
Bakowce, Lubeszka, Zabokruki, Repechów, 

Trybucbowce.
Lipica górna.
Podszumlańce.
Korostowice.
Sarnki dolne, sarnki średnie.
Dziczki, Załamów.
Demianów.
Czartoryja, Poddniestrzany, Ruda, Stańkow- 

ce, Zalesie.
Swistelniki.
Stoki.
Skomorochy nowe.
Knie sioło, Oryszkowce.
Potok, Rohatyn, Załuże z Sołońcem, Wierz- 

bołowce.
Maryanówka.
Bołszowce, Bouszów ze Słobudką, Kozara, 

Hanowce, Herbntów, Skomorochy stare, 
Źurawienko, Popławniki.

Żelibory.
Luczany.
Sokołówka.
Obelnica

Podbuźe.
Lipica górna.
Cześniki.

Malczewska Stefania ze Starzewskicb 
Milewski Kornel 
Młocki Alfred 
Obertyński Władysław 
Oczosalski Edward 
Onyszkiewicz Mieczysław 
Onyszkiewicz Zdzisław 
Orłowska Róża hr.
Pieńczykowski Józef 
Płocki Jan  i Józef 
Potocki Alfred br.

Puzynina Felicya 
Rejowa Wilhelmina hr.
Reinhold i Buber 
Rusocki Włodzimierz br.

Rubinstein Mendel 
Rozwadowska Marya 
Rudnicki Teodor 
Seeliger Karol i Leokadya 
Starzyński Teofil i Marya 
Starzeńska Leontyua hr.
Stobiecki Leon
Stokłosiński Kasper
Thora Leon
Tchórznicki Konstanty
Torosiewicz Mikołaj
Tustanowski Juliusz
Tustanowski Władysław
Tustanowski Michał
Ujejska Alexandra z Zaruntowskich
Ujejski Eronisław
W ierzcblejska Helena
Wysoczańscy Bazyli i Albina małżonkowie 
Zwołski Julian

Nazwa posiadłości większej 
uprawniającej do wyboru

Martynów nowy.
Mełna.
Sarnki górne.
Lanki małe.
Hrusiatyeze, Strzeliska stare.
Żołczów.
Adryanówka.
Puków.
Bryń e cerkiewne, Wybranówka.
Jawcze.
Rudków, Dzwinogrod, Hlebowice wielkie, 

Horodysławice, Hryniów, Kocurów, Ł o­
puszna, Mikołajów, Olchowiec, Podbo- 
rodyszcze, Podjarków, Podmanasterz, 
Podsosnów, Romanów, Siedliska, Sta- 
resioło, Suchodół, Szołomyja, Wodniki, 
Wołoszczyzna.

Martynów nowy.
Dehowa, Doliniaay, Pomunięta, Psary. 
Wiszuiów.
Lipica dolna, Duliby, Mełna (las do Dulib 

należący)
Choderkowce.
Ruzdwiany,
Strzałki.
Strzeliska nowe, Strzeliska stare.
Babuchów
Bieńkowce, Fraga, Jahłusz, Podkamień.
Berteszów.
Swistelniki górne.
Holeszów.
Sarnki górne.
Pukatyńce i Łuczyńce.
Kołokolin, Podmichałowce, Żurów. 
Oskrzesińce.
Knihynicze, Zagórze, Wasiuczyu.
Strzeliska nowe, „ Aleksandrówka“ .
Lubsza, Wyspa 
Czercze.
Laszki dolne.
Boryńce, Zagórze, Brzezina ad W ybra­

nówka.

Z  P reayd jn m  c, k. Namiestnictwa.
We Lwowie dnia 12 marca 1876.

(1155 2 —3) I d y  k  t .
L. 1361. C. k. sąd obwodowy w Zło­

czowie zawiadamia p. Napoleona Janiszew ­
skiego z miejsca pobytu niewiadomego, że 
ż przyczyny wniesionej przeciw niemu przez 
p. Fani Kessler prośby o nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 4000 złr. a. w. adwokat dr 
Heyne z zastępstwem adwokt. Dr. Holzera 
kuratorem  dla niego ustanowionym został , 
że przeto jego rzeczą będzie temuż ku ra to ­
rowi potrzebnej inform acji udzielić lub in ­
nego zastępcę sobie obrać i o tem  sądowi 
donieść.

Złoczów dnia 19 lutego 1876.
(1121 2 —3) E d  y  k  t .

L. 5864: Lwowski c. k. sąd krajowy z 
powodu wniesionego dnia 31 stycznia 1876 
1. 5864 pozwu Jana i Antoniny małżonków 
Gojawiczyńskich, właścicieli realności pod 1. 
62ld|4 we Lwowie przeciw Janowi Krzywiń - 
skiemu, z życia i miejsca pobytu niewiado­
memu, a w razie jego śmierci, jego również 
niewiadomym spadkobiercom o uznanie p ra­
wa do sumy 3000 zip. z pn. na realnośi i 
pod 1. 6214/* przez wydzielenie z realności 
pod 1. 39ł/s powstałej, zapisanej z przyczy­
ny zaszłego przedawnienia za nieważne i o 
extabulacyę tej sumy, ustanaw ia dla powyż­
szych pozwanych kuratora ad actum  w o- 
sobie p. adw. Dra Gregorowicza z substytu- 
cyą p. adw. D ra Brzezińskiego , a doręcza­
jąc powyższy pozew z wyznaczeniem 30 dnio 
wego term inu do wniesienia obrony ustano­
wionemu p- kuratorowi, o tem powyższych 
pozwanych przez niniejszy edykt zawiadamia.

Z o. k. sądu krajowego.
^Lwów 5 lutego 1876.

(1169 2— 3) O  I*w ie s z r z e n ie ,
L. 9671. C. k. sąd powiatowy w Białej 

ogłasza niniejszem , iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Jana Olmy w ilości 300 złr. 
przedsięweźmie przymusową sprzedaż real­
ności pod 1 315 w Lipniku do małżonków 
Andrzeja i Heleny Klebrów należącej w dniu 
20 marca 1876 i w dniu 20 kwietnia 1876 
zawsze o godzinie 10 przed południem,

W artość szacunkowa tej realności wy­
nosi 1692 złr. 7 l'/a ct. w. a., poniżej której 
takowa na powyższych terminach sprzedaną 
nie będzie.

Chęć kupna mający obowiązanym jest 
złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyurn 
w kwocie 170 złr.

Resztę warunków licytacyi i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Biała dnia 30 grudnia 1875.

(1170 2 —3) © fo w iesK ea en ie .
L. 6979. C. k. sąd powiatowy w Beł­

zie wyznacza do przemusowej sprzedaży re­
alności dłużników Katarzyny i Dmytra Pio­
trowskich pod 1. 36 33 w Górze położonej 
na kwotę 800 złr. a. w. oszacowanej trzy 
term ina a to : na 13 m arca, 13 kwietnia i 
11 m aja 1876, każdym razem o godzinie 
10 rano.

Chęć kupienia mających wzywa sig do 
sądu tutejszego z tem że realność powyższa 
w razie gdyby na pierwszych dwóch term i­
nach wyżej eony szacunkowej lub za tak o ­
wą sprzedaną być nie mogła na trzecim te r­
minie i niżej tej ceny sprzedaną zostanie.

C- k. Sąd powiatowy.
B ełz 10 grudnia 1875.

(1165 2— 3) O b w le s z :c * e n ie .
L. 129S. W magazynie podpisanej c. 

k. D yrekcy i, przy ulicy Kopernika 1. 9 we 
Lwowie, znajduje się około 60 w. ceutnarów 
(3360 kilogramów) zużytego papieru na 
sprzedaż.

Opieczętowane oferty na kupno tego 
m aterjału, przyjmuje Dyrekcya do południa 
31 m arca b. r.

Cenę oferowaną należy wyrazić słowem 
i liczbą i zaopatrzyć ofertę napisem  „oferta 
n a  zakupno zużytego pap ieru1*.

Równocześnie należy złożyć wadyum 
15 złr. w gotówce.

Po zatwierdzeniu oferty nabywca^ jest 
obowiązanym, kupiony papier wywieść do 
papierni i tamże w obecności w tym celu 
wysłanego urzędnika w stępie stłoczyć.

Lwów dnia 9 marca 1876.
C. k. Dyrekcya telegrafów, 

i 182 2 —3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 349. C. k. Sąd obwodowy w Tar­

nowie wiadomo czyni, iż otwartą została 
upadłość co do m ajątku Jana Wojtauow- 
skiego w Plecny a to co do całego tak rucho­
mego gdziekolwiek znajdującego się, jak i co 
do nieruchomego majątku położonego w tych 
krajach, gdzie urządzenie upadłości z dnia 
25 grudnia 1868 Dz. p. p. 1869 Nr. 1 obo­
wiązuje.

Komisarzem tej upadłości mianowanym 
został c. k. adjunkt p. Zarzycki, tymczaso­
wym zaś zawiadowcą masy p. adw. dr. 
Ringełbeim.

Wszyscy do tej masy upadkowej, jako 
wierzyciele jej, roszczenie mający, chociażby

nawet o takowe i spory wytoczonemu były, 
powinni takowe do dnia 30 maja 1876 r. 
stosownie do przepisów urządzenia upadłości 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro­
żonych, zgłosić, i na posłuchanie zaś w dniu 
9 czerwca 1876 r. o godzinie 4ej po południu, 
odbyć się inającem do likwidaeyi i do upo­
rządkowania podać.

Tak zgłoszonym i na ogólnem posłu­
chaniu stawającym wierzyciolom służy prawo 
przez wolny obiór, w miejsce zawiadowcy 
masy, jego zastępcy i członków delega-yi 
wierzycieli dotychczas urzędujących, powo­
łać i stanowczo inne osoby, w których j 
k ładają zaufanie.

Na teraz celem potwierdzenia ustai - 
wionego przez Sąd lub zamianowania innego 
zawiadowcy masy lub jego zastępcy, tudzi ż 
obrania delegacji wierzycieli, wyznacza się 
posłuchanie na dzień 1*2 kwietnia 1876 o g.»- 
dziDie 10 z rana, na którym stawić się ma ą 
wierzyciele ze stósownemi dokumentami ro - 
czenia ich wykazujące.

Zarazem przypomina się wierzycielom 
nie mieszkającym ani w Tarnowie, ani w u- 
brębie orzectwa tutejszego c k. Sądu dele­
gowanego miejskiego, że gwoli § 111 obo­
wiązani są donieść Sądowi o obranym przez 
siebie a w Tarnowie mieszkającym pełnomo­
cniku ,  ̂do przyjmowania za nich wszelkich 
wręczeń, gdyż w przeciwnym razie na wnio­
sek komisarza upadłości ua ich koszt i nie­
bezpieczeństwo kurator byłby ustanowiony.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania upadkowego, zamieszczone będą w 
urzędowym dzienniku Lwowskim.

Tarnów dnia 9 m arca 1876.
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(1123 3—3)
L. 2495Obwieszczenie licytacyi

Celem wydzierżawienia folwarków w Bukowie i Opatko wicach, należących do dóbr Tynieckich funduszu religijnego na okres od 1 lipca, 1876 do 31 
października 1885 odbędzie się dnia 31 marca 1876 w c. k. galicyjskiej Dyrekcyi lasów i domen w Bolechowie publiczna licytacya przez pisemne oferty

Okres dzierżawny od 1 lipca 1876 do 81 października 1885 r.
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i.

2.

4.
5.

Czas od 1 lipca 1885 do 31 października 1885 liczy się jako pełny rok dzierża­
wy: okres dzierżawy obejmuje przeto dziesięć la t dzierżaw nych.
Czynsz dzierżawny od 1 lipca 1876 do 31 czerwca 1885 spłaca się z góry 
w równych ratach miesięcznych, zaś za ostatni rok w dwóch równych rata<"h 31 
lipca 1885 i 31 października 1885.
K aucją dzierżawną składa się w wysokości czynszu półrocznego w gotówce lub 
papierach wartościowych. Kaucji hipotekarnej nie przyjmuje się.
Nie dozwala się opustu czynszu, lub zniżenia czynszu.
Licytacyi ustnej nie odbędzie się. Licytuje się tylko przez pisemne oferty. 
Wadyuin wynosi 10%  ceny wywołania jednorocznego czynszu. Oferty pisemne 
powinny:

a) Wewnątrz być zaopatrzone w wadyum, m.rkowane, oznaczyć dokładnie o- 
kres dzierżawny, przedmiot dzierżawy, czynsz jednoroczny.wyrażony w cyfrach 
i słowach, zawierać wyraźne oświadczenie źe oferent zna warunki dzierżawy 
i licytacyi i poddaje się takowym bez zastrzeżenia, być podpisane własno­
ręcznie lub zaopatrzone w znaczek pisemny w obec dwóch świadków, z 
których jeden podpisuje o feren ta, ostatecznie oznaczyć miejsce pobytu 
oferenta;

.oferta na
W ażniejsze  w a r u n k i d z ierża w y  i l ic y ta c y i.

b) Zewnątrz oferta powinna być opieczętowaną i oznaczoną ja k o :
dzierżawę folwarku w . . .  do rozprawy z dnia 31 marca 1876.“

c) Wniesione być powinny najdalej dnia 30 marca 1876 do godziny 6 wieczo­
rem w c. k. Dyrekcyi" lasów i domen w Bolechowie.

Oferty nie wystawione należycie i spóźnione nie będą uwzględnione.
Oferta obowiązuje oferenta od chwili wniesienia jej, c. k. Dyrekcyę lasów i domen 
zaś dopiero od czasu zatwierdzenia jej, Oferent każdy zrzeka się terminów w 
powsz ust. cyw. ustanowionych dla przyjęcia przyrzeczenia.
Jeżeli oferta wniesioną została przez spółkę dwóch lub więcej, przedsiębiorców 
obowiązuje wtedy oferentów solidarnie t. j. jednego za wszystkich, a wszystkich 
za jednego.
C. k. galic. Dyrekcya lasów i domen zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru co 
do osoby oferentów bez względu na wysokość czynszu ofiarowanego.

Resztę warunków można przejrzeć w c. k. galic. Dyrekcyi lasów i domen w
Bolechowie jako też w c. k. Zarządzie lasów i domen w Tyńcu.

8-

C. k. galic Dyrekcya lasów i domeu. 
Bolechów dnia 3 marca 1876.
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W cfęnilicljere }nicf)t unb
®ie 3 eh »om i Suit 188o btf 31 Dltobęr 1885 raicb al« ein nofieś ^ac^tjafir ge-afjft:
®ie i)3ac|tbauer umfafjt óaĘjer je^n uoUe ipadjtialjre.
Ser ąśac$tjin« »om 1 3«K L*7 6 30 3 mH in85 roirb im Sotbinein in merteli5f>ti= 
gen Siaten lener oom 1 guli 188o bt§ dl Dftober iSS5 in met 9i«te» am 31 Sufi
unb 31 Dftober 1885 beridytitjt. ................. 3

®ie ijlacfitfaittioH ijt in ber &btje beź Ijalbjabrigett ^achtginfes baar ober in SBertpapie ren 
ju erlegen. /oppotcfar ■ StauUoucn werben mcpt ungenommeu.

ijjacbtjinouacblabe unb $acbkpnśertna|igungen werben untcr feincn SBorwanbe bewittigt- 
(Śine mftnbtidje 8?er|łeigetung finbct mcpt ftatt. LijUirt wirb nur bttrcb fcbciftlidye Dfferte 
®a<3 SEBabium betragt 10% bes SlttśrufSpmjeś be§ einjaf;riaen iBachtunfeS ®ie fc r̂iff* 
liczeń Dfferte muffen:
a) Sm Snnern mit b,-m sbuoium betegt, wartirt fein, bie Sadbtbauer. bas M o b je f t  

ben etnjaljngen hW ™unb Sucbftaben bejeidjnen unb bie auśbrttcfticbe
©rflarung ent|)alten, bafj ber Dffaent bte kmcbt unb iii^tatiotiSbebutguitgeu fennt 
unb ftcfi benfelben rucfljaUloś unterjuJjt. mu|fen eigntljdnbig gefertigt ober mit betu 
fcanbjet^en tu ©egenwart jweter Beugen non benen etner ben Offerenten fertigt, 
Dcrfe^en fet , cnbltcę ben ibo^nott bes Dfferenten bejetcbnetr

(.1122 3—3) K o h h u m . k Zarządzie lasowyut w Jasieniu publiczna
L. 3o9. W siad reskryptu wysokiego licytacya za pomocą pisemnych ofert, w ce- 

M inisterstw a skarbu z arna 23 lutego 1876 lu sprzedaży a względnie dzierżawy:
]. 3294 rozpisuje sig celem obsadzenia po-1 l .  23368 metrów sześciennych z zapasów

£i&ttiiti0ns6ebtngiiifre.
b) SBott ?uifjen gefiegelt unb mit ber Sluffdjrift: „Dffert jur Dffertnerljanblung oom 

3! 3Jtarj 1876 fiir bie $ad)tung bes SRaierljofeS in . . . oerfetjen fe in ;
c) Sangftens bis 30 fflłarj 1876; 6 U(;r Jładpnittag bei ber f- f. galij. $orft unb

©omanen ©irection in Bolechów itbetretdjt werben.
jfłicfjt gełjbrigS auSgefteHte unb oerfpatete Dfferte werben nifit berudfic^tigt.

®aS Dffert oerpflicbtet ben Dfferenten oom Seitpunfte ber Uiberreicbung, bie f. f. gorft 
imb ©orttanen ©irection oom Beitpunfte ber 3lnnafmten beffelbeti S nbet Dfferent begibt 
fich ber im ailg b. © 0 . feftgefe£ten gtiften jur ?lnuat)me bes 0erfpreĄen§.
58enti jwei ober me^rere iflerfonen in (Sefellfd)aft ein Dffert itberrei^en, fo finb fie 
foliburifc^ b t ©iitet fiir 2lRe unb 3We fitr @inen oerpfli^tet.

8. ®ie gaiij f. f. fyorft imb Soinanert; Direflton betjdtt fiĄ baś 3łec^t ber freien SSafil
untet beit Dfferenten oor oljnc Jtiicfficbt auf bie ^o^e bes angebotenen ifłacbtjinfes.

®ie iibrigen 0ebingungen fonnen bei ber galij. f f f^orft unb Domdnen ©irection 
uub bei ber f f fyorft unb ©ornanen =0erwaltuitg in Tyniec eingeiebeu werben.

ił. f gatij. f^orft unb ©omatietp ©irection.
Bolechów, am 3 3)idrj 1876.

6.

7.

sady mierniczego przy tutejszej c. k. Pod- 
kumisyi krajowej podatku gruntowego z 
dzienną płacą trzech zł. w. a. i należyto- 
ściami wedle regulatywu określocemi oraz 
z awansem na 4 zł. w. a. dziennie do 20 
marca 1876.

Ubiegający się o tę posadę winni j 
wnieść swoje podanie do Predydium Pod- ) 
komisji krajowej dodatku gruntowego w ! 
Krakowie przez swą przełożoną Władzę je­
żeli w publicznej służbie zosta ją , inaczej 
przez właściwe c. k. Starostwo, wykazując 
świadectwami legalnemi, obywatelstwo au- 
stryackie, wiek, stan, nauki, odbyte egza- 
Tiina praktyczne, nienaganne zachowanie, 
tan  zdrowia, dotychczasową służbę lub za- j 
tudnienie, znajomość języka krajowego, a ; 
waZi/Ztgóle wykształcenie w zawodzie miier* : 
niizym.

Kraków dnia 4 marca 1876 
(1114 3—3) O g ło s z e n ie  l i c y t a c j i *  .

L. 144. Na dniu 15 marca 1876 r. o 
iuie 2 po popołudniu odbędzie sig w c, i

2 .

3.

4.

1.
2.
3.

drzewnych w lesie „Babski" na rok 
1875 do użytkowania przeznaczonych; 
413230 metrów sześciennych drzew 
w lesie całej dzielnicy Jasień w roku 
1S75 przy sposobności niszczenia kor­
nika wyrobionych suszyć i złomów.
Z sprzedażą drzewa w Babskim jest 
połączona dzierżawa tartaku  i pomie- I 
szkania tracznika w' Jasieniu.
Zaś z sprzedażą drzewa wyrobionego ! 
przy sposobności niszczenia kornika j 
jest dzierżawa tartaku  w Hryńkowie , 
wraz z pomieszkaniem tracznika po­
łączona. I
Cena wywoławcza drzewa wynosi:
Za drzewo . . . 5515 zł. 54‘/2 ct. ;
Za drzewo . . . 5236 zł. 35'Zj ct.
Za dzierżawę tartaku  w Jasieniu 500 
zł. rocznie.
Za dzierżawę tartaku 7/ Hryńkowie 
500 zł. rocznie.
Główniejsze warunki licytacji są:

!. Każdy oferent powinien do oferty 
dołączyć wadyum.

a) Za drzewo w Babskim wraz z ta r ta ­
kiem w Jasieniu 500 zł.

b) Za drzewo w całej dzielnicy z ta r ta ­
kiem w Hryńkowie 500 zł.
2. Dzierżawa tartaków obóch trwać 

będzie 1 rok t. j- od 1 stycz ia po koniec 
grudnia 1S77 i nastąpić może tylko łącznie 
z zakupem drzewa.

3. Tylko oferty pisemne wystawione 
wodług istniejących postanowień, zaopatrzo­
ne w wyraźniejszy podpis oferenta, miejsce 
zamieszkania tegoż i w wadyum przyjmowa­
ne będą do 6 godziny dnia poprzedzającego 
licytacyę.

4. Oferty niedokładnie wystawione i 
dodatkowe uwzględnionemi niezostaną.

5. Wszystkie bliższe warunki tej sprze­
daży i dzierżawy przejrzeć można w c. k, 
zarządzie lasów i domen w Jasieniu.

C. k. Zarząd lasów i domen.
Jasień dnia 29 lutego 1896.

0 1 3 6  3— 3) E d )  k t.
L. 2250. Lwowski c. k. Sąd krajowy 

z powodu wniesionej dnia 14 stycznia 1876 
1. 2250 przez małżonków Jana 'i Agnieszkę

Tyczko jako dzisiejszych właścicieli lwow­
skiej realności pod 1. 3123/4 prośby o zna- 
glenie spadkobierców Bazylego Trusiewicza 
do wykazania, że prenotacya obowiązku An­
ny Szubowej urodzonej Trusiewics zwróce­
nia spadkobiercom Bazylego Trcsiewicza su­
my 466 zł. 5 ct. w. w. ze złożonych w ma­
sie Trusiewic-zów rachunków za c?as od 25 
maja 1823 do końca października 1827 wy­
nikłej w stanie biernym części realności 
pod 1. 3123% Dom. 1 pag. 40 n 5 on do 
1. 4940 & 4832/28 uskuteczniona, je t uspra­
wiedliwioną lub w toku uprawiedliwienia się 
znajduje, pod rygorem wykreślenia tejże 
preaotacyi, ustanawia dla rzeczonych spad­
kobierców Bazylego Trusiewicza z imienia 
życia i miejsca pobytu niewiadomych, kura­
tora ad aotum w osobie p. a dw. Dr Mo­
szyńskiego z zastępstwem p. aow Dr. Lan- 
desbergera a wyznaczając do rozprawy w 
tym przedmiocie term in w Sądzie tutejszym 

rf1S11 m arca 1876 r. o godzinie 10 
• -eiri południem o tern pomienionych nie­

wiadomych Bpadkob erbów przez niniejszy 
edykt zawiadamia.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia 5 lutego 1876,
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(1153 2 —3) E  (1 y  k  l,

L. 1753. C. k. wyższy sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl §§. 14 i 20 ustawy 
z dnia 25 lipca 1871 nr. 96 Dz. u. p. do 
wiadomości powszechnej , iż termin celem 
zgłoszenia praw i pretensyi z powodu za­
mierzonego utworzenia nowego ciała tabu­
larnego dla realności pod lk. 38 w mieście 
Przemyślu na przedmieściu Podgórzu poło­
żonej w Przemyskim powiecie sądowym i 
podatkowym położonej, jakoteż intabulacyi 
Atanazego Lubieńskiego, za właściciela tej 
realności, pierwszym tutejszo-sądowym edy- 
ktem, z dnia 30 grudnia 1874 1. 30062 wy­
znaczony minął i przeto wszystkich tych , 
którzy z przyczyny istnienia lub porządku 
tabularnego wpisów odnoszących się do wspo- 
mnionego ciała tabularnego za pokrzywdzo­
nych się uważają, niniejszem wzywa, by za­
rzuty swe do dnia 15 maja 1876 r. włącz­
nie w c. k. sądzie obwodowym w Przemyślu 
zg łosili, w przeciwnym bowiem razie rze­
czone wpisy moc wpisów księgi gruntowej 
osiągną.

W reszcie czyni się także uw agę, iż 
restytucya lub przedłużenie term inu powyż­
szego dla stron pojedynczych miejsca niem a.

Lwów dnia 26 stycznia 1876.
(1145 2 —3) B  d  y  k  t

L. 4745. C. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, iż 
dr. Edward Kopecki przeciw Józefie Piescio- 
rowej i Zofii Nowosielskiej i innym pod 
dniem 30 października 1875 1. 62662 o wy­
kreślenie sumy 140000 złp. właściwie 144000 
złp. a względnie 4000 sągów twardego drze­
wa z nadciężarami z stanu biernego dóbr 
Rokitno wniósł pozew i o pomoc sądową 
prosząc w skutek czego term in do ustnej 
rozprawy na dzień 12 kwietnia 1876 o go­
dzinie 11 przed południem wyznaczono, po­
nieważ miejsce pobytu powyż wymienionych 
jes t niewiadome, ustanawia c. k. sąd krajo­
wy kuratorem  do zastępowania pozwanych 
na koszt i szkodę tychże tutejszego adwo­
kata D ra Męcińskiego z zastępstwem adwo­
kata D ra Szwedzickiego, z którym niniejsza 
sprawa wedle ustawy sądowej dla Galicyi 
przepisanej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
pozwanych aby w należytym czasie osobiś­
cie stanęły lub potrzebne tytuły prawne u- 
stanowionemu zastępcy udzieliły lub innego 
zastępcę wybrały i sądowi oznajmiły , sło­
wem stosownych do obrony środków uży ły , 
gdyż wynikające z zaniedbania skutki same 
sobie przypisać będą musiały.

Z c. k. sądu krajowego 
Lwów dnia 25 lutego 1876.

(1148 2— 3) O b w ie szc ze n ie
L. 216. C. k. Sąd powiatowy w B ia­

łej ogłasza niniejszem iż przymusowa sprze- 
darz realności pod 1. 171 st. 26 now. w Li 
pniku położonej, Andrzeja Dy czka własno­
ścią będącej rezolucją z dnia 20 sierpnia 
1876 1. 5750 w celu zaspokojenia wierzytel­
ności Salamona Neumana w kwocie 102 złr. 
25 ct. c. 8. e- rozpisana w dniu 4 kwietnia 
1876 o godzinie 11 przed południem odbę­
dzie się w sądzie tutejszym pod warunkami 
w edykcie z powyższej daty objęterai z tą  
zmianą iż realność ta  także poniżej ceny 
szacunkowej sprzedaną będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
W Białej dnia 12 lutego 3 876

(1117 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 10269. Sokalski c. k. Sąd powiato­

wy rozpisuje niniejszem celem wydobycia 
wierzytelności Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego 151 złr 98 ct. z pD. przymusowy 
jawny przetarg realności włościańskiej Iwana 
Gresia w Wojsławicach pod L. spis. 19/sub. 
rep. 3 położonego , ciała hipotecznego nie 
stanowiącej, na 1200 złr. ocenionej, na dnie 
16 m arca , 4 kwietnia i 8 maja 1876 w 
gmachu sądow ym , zawsze od 10 godziny 
rano.

W trzecim terminie nastąpi sprzedaż 
nawet poniżej ceny szacunkowej.

Protokół opisania i ocenienia, tudzież 
warunki przetargu , przejrzeć można w tu ­
tejszej registraturze.

Sokal 4 grudnia 1875.
(1144 2—3) O I»w les*c® eusie .

L, 10580. Celem zabezpieczenia budo­
wli konserwacyjnych wykonać się mających 
w latach 1876, 1877 i 1878 na gościńcu 
rządowym w Żółkiewskim obrębie budo­
wniczym, odbędzie się 23 m arca 1876 o go­
dzinie 12 w południe w c. k. Starostwie w 
Żółkwi licytacya powtórna za pomocą ofert.

Cena fiskalna robót przeznaczonych na 
rok 1876 wynosi:

a) w sekcyi drogowej
Żółkiewskiej kwotę . . • 587 złr. 071/2 ct.

b) w sekcyi drogowej
Rawskiej kwotę . . .  - 1868 złr. gjGyjjgct,

razem : . . . 2455 złr. 31— ct.
W arunki licytacyjne odnoszące się do 

tych budowli, jakoteż plany, sumaryczny ko­
sztorys i wykaz cen jednostkowych, można 
przeglądnąć w rzeczonem starostwie podczas 
god''ip urzędowych.

Chcący objąć to przedsiębiorstwo po i 40 ct. Kuratorem dla niewiadomych intere-
całości lub ,ty lko  w jednej z powyższych se 
kcyj drogowych, mogą wnieść najdalej do 
godziny 12 w południe na dniu do licytacyi 
przeznaczonym oferty pisemne zaopatrzone 
stemplem na 50 ct. i w 5°/o wadyum do c. 
k. Starostwa w Żółkwi.

Oferty według przepisów nie ułożone, 
lub też na terminie nie wniesione, uwzględ­
nione nie będą.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 5 m arca 1876.

(1101 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 7379. C. k Sąd powiatowy w B eł­

zie wyznacza do przymusowej sprzedaży re­
alności Anastazyi Dobrowolskiej pod 1. 69 
w Bełzie położonej na. kwotę 400 zł. w. a. 
oszacowanej trzy term ina a t o : na 29
lutego, 29 m arca i 28 kwietnia 1876 r. 
każdą razą o godzinie 10 rano.

Chęć kupienia mających wzywa się do 
Sądu tutejszego z tem że realność ta  
gdyby na pierwszych dwóch term inach wy­
żej ceny szacunkowej, lub za takową sprze­
daną być nie mogła na trzecim term inie 
także niżej ceny sprzedaną zostanie.

W arunki licytacyjne przejrzeć można 
w reg istraturze tutejszego Sądu.

C. k. Sąd powiatowy.
Bełz 12 grudnia 1875.

(1147 2 -3) O lbw iessE caem ie.
L. 30. C. k. Sąd powiatowy w Biały 

ogłasza niniejszem, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Fdwarda Janowskiego w S tra- 
conce w ilości 43 złr. 41 ct. a. w. przed­
sięweźmie przymusową sprzedaż polan „Ma- 
tuślikula i S tara łąka" zwanych w Stracon- 
ce położonych , Reginie Klimczak własnych 
a ciała tabularnego nie stanow iących, to 
jest ooydwóch polan razem, albo też każdej

Tylko 2 zł. 50 ct.
kosztuje 6 grubych tomów

„lllustrirte Noveilen-Bibliothek “
w eleganckiem wydaniu z wieloma illustracyami. 

Zamówienia pod słowem , ,I t i ic U e r“  przyjmuje

(983 6 - 6 )

polany'osobno, w trzech terminach, a mia- wekslowy o zapłacenie sumy 500 złr. w. a 
- - - -   ' z  pn. w załatwieniu ktorego polecono po­

zwanej Sarze Kirsch aby na zasadzie wekslu
nowicie w dniu 22 marca, 26 kwietnia i 31 
maja 1876, zawsze o godzinie 10 przed po­
łudniem.

Wartość szacunkowa polany „Matuśli- 
kula" wynosi 150 złr.,. zaś polany „S tara 
łąka" 100 złr. a. w. poniżej której takowe 
na pierwszych dwóch terminach sprzedane 
nie b ę d ą , zaś na trzecim term inie wsporn- 
nione polany pod ceną szacunkową sprze­
dadzą się.

Chęć kupna mający obowiązanym jest 
złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyum 
za polanę M atuślikuia 15 złr., zaś za pola­
nę S tara łąka kwotę 10 złr.

z daty Kraków 5 grudnia 1872 z terminem 
zapłaty za 3 miesiące od daty sumę wek­
slową 500 złr. w. a. z pn. p. Samuelowi 
Baumiger w przeciągu dni trzech pod rygo-* 
rem egzekuoyi wekslowej zap łac iła , lub w 
tym samym czasokresie do sądu wniosła za­
rzuty.

Gdy miojsce pobytu pozwanej Sary 
Kirsch nie jest wiadomem, przeto c. k. sąd 
w celu zastępywania pozwanej na koszt i 
niebezpieczeństw '0 jej tutejszego adwokata 
Dra Csesznaka z substytucyą p. adw. Dra

Resztę warunków licytacyjnych przej- \ Mochnackiego kuratorem  nieobecnej usta- 
rzeć można w registraturze sądowej. j ,l0WI  ̂’ 2 którym spor wytoczony według

Biała dnia 10 lutego 1876. 1 uj*tawy postępowania sądowego w Galicy!
j obowiązującego, przeprowadzonym będzie. 

y  * Zaleca się zatem niniejszym edyktem

BA M A I

sentów ustanowiono Dr. Marki a z Kęt.
Kęty 1 marca 1876.

(1.1.11 3 - 3 )  *3 <1 y  k  t .
L. 5219. Podaje się do publicznej wia­

domości, że celem wydobycia pretensyi Sa­
muela Gruna W ilości .18 z łr . 'a .  w. z pn. f ekspeclycya anonsów Rotter &  G o . we 
odbędzie się w dniach 20 kwietnia i 18 i W iedn iu  l. Riemergasse 13. Przesyłki za.pobra- 

• lor,/, i • j  „  j  • ■ i m  - i niem pocztowem lab za przesłaniem gotowfci.maja 1876., każdym razem o godzinie lOtej ; 1 — B
przed południem w c. k. Sądzie tutejszym 3 
publiczna sprzedaż realności do masy leżącej
Michała Kostyszyna należącej, pod L. 54 w £ '  ......... . ~ ”   Tl—?]' >
Nowosielcach położonej.

Cena szacunkowa realności wynosi 530 
złr. a. w.

Wadyum 53 złr. a. w.
Dalsze warunki i ak t oszacowania mo­

żna w registraturze sądowej przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy.

Chodorów, 15 sierpnia 1875.
(1118 3 - 3 )  E  d  y  te t .

L. 11254. C. k. Sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie uwiadamia z miejsca po­
bytu niewiadomego Pana Mojżesza B ernstei­
na iż w skutek wniesionego przeciw niemu 
przez c. k. uprz. galic. akc. Bank hypotecz- 
ny we Lwowie, podania z dnia 17 lutego 
1876 r. do 1. 9256 o nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 1000 złr. z pn. uchwałą z dnia 
18 lutego 1876 do 1. 9256 term in sądowy 
na dzień 8 marca 1876, wyznaczonym, a do 
zastępywania go w tej sprawie kuratorem  
adw. dr. Skowroński z substytucyą adw. Dra 
Szwedzickiego ustanowionym został.

Lwów duia 3 marca 1876.
(1146 3— 3) E  a  y  k  t.

L. 5295. C. k. Sąd krajowy zaw iada­
mia niniejszym edyktem p. Sarę Kirsch, że 
przeciw niej y/niósł pod dniem 2 marca 1876 
do “  5295 p. Emanuel Bauminger pozew

Od 70 lat ban żadnej reklamy znany i przez . 
znakomitości lekarskie uznany i zalecony ja- i 
ko niezawodny środek na reumatyzm, osła­
bienie nerwów , kurcze, ból zębów, fluksje, } 
szczególnie na rany i poparzenia. — Dostać * 
można w każdej aptece i w fabryce we i 

Lwowie, flakon  po  t  z ł .  50  et. t

r.p f  Mez bólu |
lekarstwami nieszkodliwemi leczy podług

najnowszej i najdoskonalszej metody
gruntownie,

bez przerwy zatrudnienia i pod naściśleis^ij 
dyskrecyg wszelkie

słabości tajem nicze
i  s k ó r n e

lekarz prakt. Medyeyoy, Chirurgii 1 Akuszer,

i 
I

1
i  
1

  i
1 specyalista chorób tajemniczych

jj Jan  K arp ie l J
■  mieszkaj^oy F
H pt-sy u l ic y  S o b ie sk ie g o  flfr .ia , I. piętro |
„  (gdzie administracya „Gazety Narodowej"), ■  
B ordynuje od 8 — 12 przed-, od J — 5 popołudniu, Q 
H Zaradza także iu ipo teney! (osłabieniu .  
»  siły mgzkiei) po lncy i, opływ om  kobiet, |

f blndacnee i n iep łodnośc i. g
Na honorowane listy udziela rady bez- B  

I  zwłoeznie i służy lekarstwami 8
*LS (3 *
f irn  m  3H -m ju  m  s

-3)(1105 2 

dlowy we Lwowie

E
L. 12046. C. k. Sąd krajowy jako han- f p0Zffangj ^by w wyż oznaczonym czasie: po-

, - . . , ,WIG °  w g a rn ia  z miejsca^ po j trzebne doknmenta ustanowionemu d la 'n ie j i
bytu niewiadomego p. Michała Chojecaiego,

Obwieszczenie.
L. 1180. (1176 1 -3 .

iż w skutek wniesionego przeciw niemu po­
dania z dnia I m arca 1876 r . do 1. 12046 
uchwałą z dnia 3 murea 1876 r. 1. 12046 
nakaz płatniczy na sumę wekslową 75 zł. 
w. a. z pn. wydanym i ustanowionemu r ó ­
wnocześnie kuratorowi p adwokatowi Dr. 
Raabemu doręczonym został.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanego, aby się co do swych praw z 
ustanowionym zastępcą porozumiał, lub in­
nego zastępcę wybrał i Sądowi oznajmił, 
słowem stosownych do obrony środków u- 
żył, gdyż wynikające z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisać będzie musiał.

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego.
Lwów dnia 3 marca 1876.

(1134 2 - 3 )  E  d w  St. 4.
L 4830. C. k. Sąd powiatowy w Żyw­

cu zawiadamia niniejszym edyktem Amalię 
Mazurek z Żywca, iż z powodu niewiado­
mego miejsca .jej pobytu dla niej kuratora 
ustanowił w osobie tutejszego obywatela 
Franciszka Zyzaka w celu zastępowania jej 
w sporze Katarzyny Micherdzińskiej o 300 
zł. w. a. z którym spór wytoczony według 
ustawy przeprowadzony będzie i że term in 
celem rozprawy na 21 marca 1876 o godz. 
9 w tutejszym  Sądzie jest wyznaczony.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanej, aby w wyż oznaczonym czaeie 
albo sama stanęła lub toż potrzebne doku- 
m enta ustanowionemu dla niej zastępcy u- 
dzieliła, wreszcie innego obrońcę sobie wy­
brała i o tem  c. k. Sądowi doniosła, wogóle 
zaś aby wszelkich możebnyeh do obrony 
środków prawnych użyła, w razie bowiem, 
przeciwnym wynikłe z zaniedbania skutki 
sama sobie przypisać by musiała.

C. k. Sąd powiatowy.
Żywiec dnia 25 sierpnia 1875.

(1130 2—3) E  i l  y  te t .  -
L. 633. C. k. Sąd powiatowy w K ę­

tach rozpisuje w sprawie masy Agnieszki 
Siutowej przeciw Jakóbowi Wróblowi o 46 
zł. 35 ct. publiczną licytacyę realności w 
Czańcu pod ł. k. 304 położonej Jakóba 
Wróbla własnością będącej, wyznaczając do 
tej licytacyi 3 term ina, a mianowicie na 
dzień 28 marca, na dzień 24 i wietnia i na 
dzień 26 1876 każdym razem , godzinie 10 
zrana.

Cenę wywołania stanowi suma 43 zł.

zastępcy udzieliła , wreszcie innego obrońcę 
sobie wybrała i o tem c. k. Sądowi doniosła 
w ogóle zaś aby wszelkich możebnyeh do obro ■ 
ny środków prawnych użyła, w razie bowiem 
przeciwnym wynikłe z zaniedbania skutki 
sama sobie przypisać by musiała.

Kraków, 3 m arca 1876

Doniesienia prywatne.

Doktor medycyny Karcz
od kilkunastu lat specyalisła i autor 
„Poradnika w  słabościach wenery­
cznych z przydatkiem o samogwałcie11
leczy g r u n t o w n i e  wszelkie słabości 
w eneryczne i skórne, tudzież zgubne 
skutki samogwałtu: p o litu je  i im po­
tencję. „Poradnik1 (drugie wydanie) ko­
sztuje 1 złr. 20 ct.
Ordynuje codzleń od godziny 8—10 

1 od 12—4
we Lwowie, ulica W ałowa 1. 3.

Udziela także rady lekarskiej listownie 
i wyseła lekarstwa. (4 21—?)

D yrekcja galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego obwie­
szcza niniejszem, że na podstawie §. 
63 Ustaw, kapitał 600 złr. 57 kr. m. 
k. czyli 631 złr. w. a, listami zasta- 
wnemi, z większej sumy 1300 złr. m. 
k. na hipotekę dóbr Hutka v. Huta 
zielona v. stara, w powiecie Rawskim 
położonych, W. Pani Emilii z Męciń- 
skieh lmo voto Rodkiewieżowej, 2do Ki- 
slinger własnych, z tego Towarzystwa 
wypożyczonej, z dniem 1 lipca 187-1 
r. jeszcze pozostały wraz z odsetkami 
i naieżytościami podrzędnemi, właści­
cielce tych dóbr wypowiedziany zo­
staje, z tym dodatkiem, ażeby w prze­
ciągu sześciu miesięcy takowy pod ry ­
gorem egzekucyi, mianowicie licytacyi 
dóbr hipotece podległych, do kasy 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 

• był złożony.
We Lwowie dnia 8 marca 1876.

KANTOR WYMIANY L
c .  k . u p r z y w ,  g a l i c ,

akcyjnego Banka Hipotecznego I
k a p u je  i  sprzedaj© \

w s z y s t k ie  ^ fe k ta  t m o n e ty  I
pod warunkami najprzystępniej szaini. w

6% L I S T Y  H Y P O T E C Z N E , I
które w edług prawa z dnia 1. Lipca 1 9 6 8  (Dz. p P., XXXVIII, Nr. 9 3 )  i n s j-  I  
wyższego post. z dnia 17. Grudnia 1 8 7 1  r. mogą być użyte do lokowania I  
kapitałów funduszowych, pupilarnych, kauoyj małżeńskich wojskowych, na kaucy- |

i wadya, -  - s ą  w tymże Kautor/,e do nabycia. "IMP * I  s
W s z y s tk ie  p o le c e n iu  z  p r o w i n c y i  w y k o n u j ą  s ię  bezzteł>- Bj/^.

cznie po  kursie dziennym , bsz doliczenia prowJzyi. 29-

‘i >V r 71.. wił V


